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Przeciw planom Trumana 
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Senator Pepper przeciw pożyczaniu pieniędzy| p, Pogrzeb. generała Świer- 
skompromiiowanym monarchom i faszystom 


MOSKWA  (obsł. wł.). Senator “demokrata Pepper wygłosił prze- | kiego į czy takie postępowanie nie pocia- 


mówienie radiowe do narodu amerykańskiego, w którym powtór- 
nie przeciwstawił się projektowi prez. Trumana odnośnie pomocy 
dla Grecji i Turcji. 


Sen Pepper oświadczył, iż Stany Zjed- 
noczoe winny okazać wydatiią pomoc 
finansową narodowi greckiemu, lecz nie 
mieszać sie przy tym do wewnętrznych 
spraw Turcji ; Grecji. Pepper zaprotesto 
wał przeciwko faktowi, że Stany Ziedno- 
czone wysuwają Projekty dotyczące in- 
nych państw bez uprzedniej konsultacji 
z Narodami Zjednoczonymi, projekty ma- 
jące na celu wzmocnienie armii rządo- 
wej i udzielenie pomocy skompromito- 

Pepper nazwał propo- 


wanemu królowi. 
zycję Trumana „nowymi środkami ucis- 
ku narodu greckiego” i powiedział: „W ie- 


my, że Wielka Brytania utopiła miliony 
MMM 


Sytuacja powodziowa w kraju 


WARSZAWA (r.) — W województwie 
warszawskim wody stopniowo opadają, 
co pozwala na dowóz żywności do miei- 
scowości dotychczas odciętych oraz na 
odtransportowanie chorych do szpitali. 

W województwie pomorskim sytuacja u 
lega popraw ie. 

Warta już jest 


LONDYN (obst. wł.) — Na sobotnim 


nicznych: min. 


brytyjski zwolnienia wszystkich jeńców 


ATENY (r). W łańcuchu 
Parnasu — w Focydzie — tocza się zacię 


te boje między. powstańcami a wojskami 


wolna od lodów króla. 


funtów szterlingów w Grecji į nie roz- 
wiązała pomimo to Sytuacji greckiej. Ile 
będzie kosztowała Stany Zjednoczone re | przeciwko polityce rządu, która podry- 
alizacja programu pomocy dla rządu grec | wa autorytet Stanów Zjednoczonych. 
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Trzy dni w Moskwie 


man zadecydować o losie Niemiec 


posiedzeniu Rady Ministrów at. zagra 
Bevin przedstawił projekt 


niemieckich do końca roku 1948 i zapro- 


górskim 


guie-za sobą w konsekwencji mieszania 
Się do spraw Włoch, Francji a następnie 
innych państw“? 

Dalej sen. Pepper oświadczył. iż obec- 
ny kryzys dotyczy raczej ONZ, niż Gre- 
cji i Turcji i zwrócił się z apelem do na- 
rodu amerykańskiego, aby zaprotestował 


ponował, aby wszystkie państwa zaintere 
sowane przedstawiły odpowizdnie spisy 
Sojuszniczej Radzie Kontroli dla zorien: 
towania jej w możliwościach zatrudnienia 
powracających jeńców `na- terenie: Nie- 


Zażarte walki w Grecji 


/ Macedonii powstańcy ptrżystapili do 
R operacji przeciw wojskom fa- 
szystowskim, 
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Jak zginął generał Świerczewski 


Komunikat Ministerstwa Obrony Narodowej 


Dnia 28 marca 1947 r. generał broni 
Karol Świerczewski udał się z Warsza- 
wy na tygodniową inspekcję garnizonów 
w woj. rzeszowskim, 7 

Po przeprowadzeniu dokładnego prze. 
glądu garnizonów: w Rzeszowie. Jarosła- 
wiu, Przęmyślu i w Sanoku — gen. Świer- 
czewski udał się dnia 28 marca rb. o go- 
dzinie 6,30 rano do Baligrodu. 

Towarzyszyli mu w podróży: dowód- 
ca Okręgu Wojskowzgo Kraków — gen. 
dyw. Prus-Więckowski, dowódca 8 dyw. 
piechoty — — płk. Bielecki, dowódca 34 
P, p. płk. Gerfiard oraz inny oficerowie i 
eskorta, licząca około 50 żołnierzy. , 

Po ukończeniu inspekcji 34.p, p. w Ba- 
ligrodzie — gen. Świerczewski udał się 
z wyżej wymienionymi. oficerami i eskor- 
tą, o godz. 9-ej do miejscowości Cisna, ce- 
lem zlustrowania 87 Komendy odcinka 
Wojsk Ochrony Pogranicza. 

Na 6 km szosy od Baligrodn kolumna 
sąmochodowa została ostrzelana z _Za- 
sadzki silnym ogniem broni maszynowej 
i moździerzy. Była to, fak później stw stwier- 
dzono, ukraińska banda UPA, _Stacha 
i Hrynia. 

Na rozkaz gen. Siero poveli Za- 
trzymano emoa 


rów, następnie drugi samochód z eskortą. 

Wywiązała się walka, która trwała 
około dwóch godzin. Jak wynika z rela- 
cii oficerów, ogień był kierowany ze 
wszystkich stron otaczającego wzgórza, 
z odległości 250—400 metrów. 

Gen. Świerczewski, dowodząc walką, 
stał na szosie wyprostowany, lekceważąc 
niebezpieczeństwo. Wydawał rozkazy 
żołnierzom. Z postawy jego przebijał spo- 
kój i słynna jego odwaga, którą żołnierze 
obserwowali nad rzeką Ebro w Hiszpanii, 
nad Wisłą ; Nisa- Łużycką. Podczas tej 
walki zostaje ugodzony pierwszą kulą w 
brzuch. 

Gen. Świerczewski nadal wydaje roz- 
kazy. Spokojnym głosem wyrzekł tylko: 
„Jestam trafiony“, Dowodził jednak da- 
lej pomimo próśb i-zaklinań oficerów, 
aby nie narażał się i schronił sie przed 
ogniem. Otrzymał niebawem drugi po- 
strzał w plecy. 

Sytuacja była wyjątkowo ciężka, O- 
gień bandy kierowany był ze wzgórza 
panującego nad szosą, na którzj została 
zaskoczona kolumna. 


TITILL TITTET 
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słę w tyralierą ; i otworzyć ogień w kie- 
runku Drzeciwnika. Kolumna przejeżdża: [3 
łą na trzech samochodach, Porządek ko- 
kiqgyny był następujący: 1 samochód cię: 
Żarowy z eskortą, Samochód Dodze, w 
którym jechał generał Świerczewski, gen. 
Prus-Więckowski, płk. Bielecki, podpłk. 
Gerhard. kpt. Cesarski oraz 5-ciu podofice- 


przyjmuje do czwartku 


nyun 


Gen. Świerczewski ! ną podane do wiadomości. 


ADMINISTRACJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO” 
zawiadamia 
że OGŁOSZEN LA do numer świątecznege 


Łódź, Piotrkowska 55 


nakazał oszczędzać amunicję į strzelać do 
celów określonych. Do ciężko rannego 
generała podbiegł kpt. Cesarski, który 
podtrzymując rannego usiłował wypro- 
wadzić go spod ognia. 

Gan. Świerczewski, słaniając <się, upadł 
na ziemię. Leżąc, wyrzekł spokojnie do 
zen. Więckowskiego: „generale, ja umie- 
ram, nie zostawiajcie mnie tutaj, zabiżrz- 
cie mnie stąd“. Wkrótce skonał. 

W niedługim czasie przybyły posiłki 
i banda ukraińska poczęła się wycofywać. 
Pościg za nia zorganizował 34 pp. i od- 
dział KBW z Rzeszowa. Oprócz genera- 
ła Świerczewskiego polegli w bohater- 
skiej walce ppor. Krysiński, bombardier 
Strzelczyk, oraz zostali ranni chor. Błum- 
ski i 2-ch żołnierzy. 

W związku z tą tragiczną śmiercią zo- 
stała wydelegowana na miejsce zasadzki 
i walki Komisja Ministerstwa Obrony Na- 
rodowej z gen. bryg. St. Zawadzkim na 
czele, którą po powrocie do Warszawy 
złożyła powyższe relacje. 

Dalsze szczegóły: i wyjaśnienia: zosta- 


włącznie tj. 3 kwietnia 
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stwa mogą rozszerzyć 
pracę w dziedzinie gospodarczej do ta- 


‘tona Griifisa. Nominacja 


czewskieg0 


Pogrzeb Ś. p. generała broni Karola 
Świerczewskiego odbędzie się w Warsza: 
wie, we wtorek, o godz. 14-ej. 

Zwłoki śp. gən. Świerczewskiego zo- 
staną wyprowadzone z Klubu Oficerskie- 
go przy ul. I Armii W.P. 

Kondukt żałóbny przejdzie przez ulice 
Warszawy na Plac Zwycięstwa, po czym 
nastąpi złożenie zwłok ma cmentarzu 
wojskowym na Powązkach. 


miec. Sprawa ta będzie dyskułowana ną 
jadnym z najbliższych posiedzeń Rady 
Ministrów. 

Jak donosiliśmy w dniu dzisiejszym mi 
nistrowie przystąpią do dyskusji nad za: 
saduiczymi problemami dotyczącymi przy 
szłości Niemiec i zamierzają zakończyć 


dyśkusię do Środy włącznie. 
HGW PGE LOFY ONLY OOYOIAZONENODTONOCDETN 


Premier Gottwald 


o sojuszu z Polską 


PRAGA PAP. — Premier rządu cze- 
chosłowackiego Klement Gottwald wy- 


głosił na B-irn krajowym zjeździe partii 
kemunistycznej w Ostrawie na Morawach 
przemówiewie na temat wewnętrzno - po 
litycznych zagadnień Czechosłowacji. — 
Mówiąc o immowie sojuszniczej z Polską, 
prentior Gottwald oświadczył, że przez 
zawarcie umowy wzrosło bezpieczeń- 
stwo Czechosłowacji. 

Umowa ta przyniesie Czechosłowacji 
wielkie korzyści gospodarcze. Premier 
Gottwald jest przekonany, że oba pań- 
wzajemną współ- 


kich rozmiarów, jakich dotychczas jesz- 
cze nie było. 

Jest rzeczą zrozumiałą, — mówi pre- 
mier Gottwald — że Polakom damy ta- 
kie same prawa obywatzlskie, jakie posia 
dają Czesi w Polsce. 


Nowy ambasador USA 


w Polsce 


Waszyngton (PAP) — Podano oficjal- 
nie do wiadomości, że prezydent Trunian 
mianował ambasadorem w Polsce p. Stań. 
zostałą Prze- 
słana' do senatu dla zatwierdzenia w nai- 
bliższych dńiach. 

Jak wiadomo, rząd polski udzielił już 
agreement nowemu ambasadorowi. 
Stanton Griffis ma lat 59. Od roku 1919 jest 
on wspólrikiem firmy bankowej „Hemphill 
Noyes and Co". ~ 

W pierwszej wojnie światowej był kapi. 
tanem. przy sztabie głównym USA. Od roku 
1920 Stanton Grifiis zajmował wysokie sta- 
nowiska w szeregu wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych. Od roku 1936 był przewodni 
czącym wielkiej spółki kinematogrficznej 
„Paramount Pictures”, 

W czdsie drugiej wojny światowej Był 
przez pewien czas dyrektorem wydziału til. 
mowego «biura informacji wojennej rządu 
amerykańskiego. W latach 1942 — 43 amba- 
sad*r Griffis spędził z polecenia rządu amery 
kańskiego szereg miesięcy w Anglii, Szvta+ 
cj, Finlandii, Hiszpanii i Portugalii 
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Generałowie, admirałowie, oiicerowie, 


podoficerowie i szeregowcy woisk tados 
wych totniczych i marynarki wojennej! 

Dz ń 28 a 1947 r. okrył nasze 
sztandary ciężką żałobą: bohater walk 
0 wo -P i i Hiszpanii, wiceminister 
Obrony Na! ei, b. dowódca armii W. 
P. g it rol Świerczewski zgi- 
nął skrytobójczych kul faszystów 
ukraińskich z UPA. Poległ na postęrunku 
boh bojownik wolności, postępu i 
demi jé człowiek, który 
okrył i nieęrtelrną Sława w 
walkach z faszyzmem pod Madrytem îi nad | 
Ebro. Poległ dowódca, który ma wieko» | 

| £ 


pomny wkład w 
iska pols 
$ki Z 


odbudowy Potęż- 
w dziele wyzwo= 
woli. To on hzi 
Armii W. P. 
To on w najtywdnićje 
sach jesiennych 1941 r. orga: 
nizował i Szkolił sławną H-gą Armie W. 
P. To on na czele Il Armii W. P. sforso- 
wał Nysę Łużycką i pówłódł żołnierza 
polskiego do walk pod Rotenburgiem, Bu- 
dziszynem, Dreznem i Pragą. To iego ar- 
mia, pod jego dowództwem i i za jego 0S0- 
bistym przykładem potrafiła wykonać nie 
ssłychanie trudne zadanie: osłonić lewe 
skrzydło operacji berlińskiej i w ten Spo- 
sób walnie przyczynić się do osłateczne- 
go rozbicia Niemiec. 

Fakt, że wojna zakończyła się Pełnym 
zwycięstwem już w pierwszych dniach 
mają 1545 roku jest zasługą również żoł» 
nierza Il Armii W.P. i ich bohaterskiego 


1 jm 
(ego, 
ma ni 


współorzanizatorem Tej 


nego "w 
lenia Pe 


jarz 


ziemi radzieckiej. 
szych miesi 


¿ 


dowódcy, generała Karola Świerczew= 
skiego. 
Generał broni Karol Świerczewski do- 


brze zasłużył się narodowi, dobrzę zasłn= 
żył się sprawie Polski Ludowej. Pozo- 
stanie on na zawsze w pamięci narodu i 
wojska polskiego, jako niezłoniny bojow= 

nik twy ludu, jako znakomity organi- 
zator j wychowawca, iako prawdziwy | 


ćwiczebne 


Spr: 


|| m a 
Podróże 
okretów amerykańskich 

MOSKWA (Obsł. wł.) Z Waszyngtonu dono 
że amerykańskie wc e marynarki 
roku 
lotniskowce, 
i i jeden okręt desantowy odbę* 
wiczebne po północnych wo- 
eur ich. Na okrętach tych znaj- 
dzie się około 2 tysięcy słuchaczy Akademii 
Marynarki Wojennej oraz 200 wykładowców. 

Eskadra odwiedzi kilka portów Wielkiej 
Brytanii oraz Oslo, Goetoborg i Kopenhagę. 


szą, 


że w połowie czerwca 


okręty liniowe, 2 


dą 


dach opel: 


DNZ w Belgradzie 


LONDYN (Obsł. wL) Z Belgradu donoszą, 
iż przybyli łam członkowie Komisji Śledczej 


Delegacja 


GIWZOÓWIA 


ONZ, której polecono zbadanie sytuacji na 
wograniczu greckim. 
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GŁOS ROBOTNICZY Nr 80 


As m] Siraik powszechny górników w USA 
N W | 4 © OUOWEJ LONDYN (Obst. wł.) Z Nowego Jorku do- 
RE noszą, iż przywódca Związku Górników ame- 
wd J d rykańskich — John Lewis proklamował 6-dnio 
wy strajk powszechny górników ma znak ża 


SIeTStW 


ojciec żołnierzy, jako wielki strateg zwy. | który nam zostawił: testament pracy I loby z powodu Śmierci 100 gómików, któ- 
cięstwa, jako bohaterski żoinierz. walki za Polskę, wolność i lud. «rzy zginęli w kopalni węgla w stanie Min- 
Niech nad trumną gen. Świerczewskie- Rozkaz niniejszy Przeczytać przed| pęgota. Strajk ma się rozpocząć w nocy z 31 


go pochyłą się nasze orły, które on okrvł| frontem wszystkich kompanii . 
nieśmiertelną chwałą. Niech żołnierze Minister Obrony Narodowej | 
H Armi; i całego Wojska Polskiego po | (Z) ŻYWIERSKI 
chyłą czoła w hołdzie bohaterowi Nysy | Marszałek Polski 
Łużyckiej i Budziszyna. | Wiceminister Obrony Narodowej 
Na jęgo krew, przelaną za Polskę Lu- | (—) Inż. SPYCHALSKI 
dowa, przysięgamy wypełnić testament, gen. dyw, 


OMT WU ANNAME 


marca na 1 kwietnia. Strajk proklamowany 
przez Lewisa jest wymierzony przeciwko mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych, któremu Zwią 
zek Górników zarzuca niedbalstwo i zlekce- 
ważenie podstawowych warunków bezpie. 
czeństwa pracy górników. 
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na 


Łęczyca (r). — W dniu wczorajszym 
w Łóczycy odbyło się uroczyste wręcze- 
nie sztandaru, niundowanego przez miej. 
scowe społeczeństwo jednostce wojsko- 
wej 


uroczystym wręczeniu szłani 


była s 


Na uroczystość przybyli Marszałek Pol 
ski Michał Rola - Żymierski, gen. Popław 
ski oraz generał lotnictwa Romejko. 

Po uroczystym w ręczeniu sztandaria od 
ię defilada, w. której wzięły_ udział 


Kondolencje weteranów amerykańskich 


NOWY JORK Ka. — Organizacja 
weteranów brygady im. Abrahama Lin- 


colna wydała oświadczenie do prasy a- 
merykańskiejj w którym wyrażą swe 
współczucie dla rodziny gen. Świerczew 
skiego j składa wyrazy ubolewania z po- 
wodu tak wielkiej straty rządowi i naro 
dowi polskiemu. 

„Trzy miesiące temu gen. Świerczewski 
polskt wiceminister spraw wojskowych, 
który padł od skrytobójczej kuli morder- 
ców, był naszym gościem tu Ww Stanach 


Zjednoczonych — czytamy w oświadcze- 
nin. — Gen. Świerczewski zdobył sobie 


| nasz podziw i szacunek, „gdy dowodził na 


międzynatodową w 
Franco pod 


szą B85-ta dywizją 
ciężkich bojach przeciwko 
Brunette i Belchite. 

My, weterani, jako Amerykanie, odczu- |% 
wamy i wiemy, że najlepiej uczcimy pā- 
mięć gen. Świerczewskiego, jeżeli bedzie- 
my walczyć tak, jak dotychczas dla lu- 
du i Stanach $ du i przeciwko faszyzmowi. 


Naszą wspólna strata 


Listy czołowych działaczy PPS do Polskiej 
Partii Robotniczej 


Tow. Cyrankiewicz, sekretarz gene- 
ralny CKW PPS skierował do tow, Wie- 
sława-Gomułkj list następującej treści: 

DO TOWARZYSZA WIESŁAWA 

Sekretarza Generalnego P. P. R. 

Szanowny Towarzyszu! 

Do głębi wstrząśnięty śmiercią od 
Skrytobójczych kul ukraińskich faszy- 
stów, czołowego bojownika klasy robotni- 
czej, wspaniałego żołnierza tylu frontów 
walk z faszyzmem. bohaterskiego żołnie- 
rza polskiej Niepodległości, Towarzy- 
sza generała Karola Świercnewacieno — 
składam na Wasze ręce wyrazy naigłęb- 
szego współczucia z powodu tej ogrom- 
nej straty — naszej wspólnej straty. 

Z socjalistycznym pozdrowieniem 

(—) CYRANKIEWICZ 

Sekretarz Generalny CKW PPS. 

PPE ZRP: 


e e s 
Komitet Centralny Polskiej Partii Rọ- 
botniczej otrzymał od tow. Osóbki-Mo- 
rawskiego, przewodniczącego CKW PPS, 
nastepujący list: 


DO KC PPR 

Szanowni Towarzysze! 

Łączę się z Wami w bólu po zamordo- 
waniu jednego z najwspanialszych bojow= 
ników sprawy wolności i socializmu, ko- 
chanego Towarzysza Waltera, gznerała 
broni Karola Świerczewskiego, 

E. OSÓBRA-MORAWSKI 

i Przewodniczący CWK PPS 


scy czcić będą 


pamięć wielkiego bohatera 


ictwo 


tonnictwa 


Stronn 


WW Q 


NEW 8 Ludowego ogłosił 


następujący komunikat: 

Ohydny mord, dokonańy kulami ukra- 
skich faszystów na osobie wicemini- 
generała broni 
byłego do- 
nad Nysy Łu- 
całym ludem 


ydowej, 


stra Obrony Nz 
ewskiego0, 


śp. Karola Św 
wódcy II Armii bohatera z 
ŻY i, wstrząsnął do głębi 


nac zelnych- Stronnic- 
sm cliłopów zor- 
ictwie Ludowym, 
žalu nasze czoła 
wielkiego żoł- 
tela, Dla na-| 
ZAWSZE WZO- 
śwojej ojczyzny 


iem władz 


Imie! 


i dla wolności 
„bo haterskich walk o nie- 
olność ludu hisz- 


O W 


È wiecziię drogo- 

ystkich ludzi, miłują- 
; pokój. Chłopi polscy 
aé bohatera narodowego. 


ku, wizytując: te 
które szczególnie 

zabezpieczenie 
lienie możności Spo» 


Ludowe po śmierci 


kojnej pracy dla dobra całego narodu. | 
d- 


Chłopi polscy ślubują na pamięć prze 
wcześnie, a tak tragicznie zmarłęgo ge- 
nerała, jednego z DAGAR bę bojo- 
wników o demokracje, iż nie ustaną w 


generala Świerczewskiego 


pracy nad zaprowadzeniem w kraju peł- 
nego ładu i spokoju. 


Naczelny Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa Ludowego. 


Warszawa w hołdzie bohaterowi 


Warszawa (PAP) — W spowitej ki- 
rem sali Klubu Oficerskiego Sztabu Gene- 
ralnego w Warszawie spoczywa trumna 
ze szczątkami doczesnymi gen. Swier- 
czewskieg0. 

Przy katafalku, tonącym w powodzi 
kwiecia, wartę honorową pełnią Kościusz- 
kowcy. x 

Od rana nieprzerwanym strumieniem 
płyną ludzie, aby po raz ostatni uirzeć te- 
g0, który ani na chwilę w swoim za krót- 
kim życiu nie spoczął w walce o w olność 
i sprawiedliwość. 

W absolutnej ciszy przesuwają Się 
przed skamieniałym obliczem generała — 
jak w ostatnim apelu — żołnierze j cywi- 
le mężczyźni. i kobiety, żołnierze wspól- 
nych walk o Odrę i Nyse, współtowarzy- 
sze bojów hiszpańskich, robotnicy i arty- 
ści młodzież i starcy, Powszechne współ- 


czucie budzą pogrążeni w głębokim smut- 
ku członkowie najbliższej rodziny Zmar- 
łego. 

Postać generała Świerczewskiego dro- 
ga jest Polakom į żałoba po nim jest tak 
dojmująca, jak gorącym było uwielbienie. 

Wokół ' katafalku wśród powodzi 
kwiatów widnieje wieniec od Prezy- 
denta Rzeczypospolitej wiązanka wspa- 
niałych róż od Marszałka Polski, wieniec 
Związku Dąbrowszczaków, republikań- 
skiej Hiszpanii i wiele innych. 

Wokół trumny — ordery 


i odznacze: 


mia, zdobyte w bojach na wszystkich 
irontach Świata, gdzie toczyła się wałka 
o wolność. 

Ciagnie nieprzerwany strumień lidzi, 
żegnając jednego ze swych najbardziej 
oddanych braci — ostatnim spojrzzaiem, 


Łęczycy 


aru jednostce wojskowej 


oddziały *wojska, organizacje polityczne 
i społeczne. 

Po południu na nroczystym posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej wręczony zo. 
stał Marszałkowi Żymierskiemu dyplom 
honorowego obywatelstwa miasta. 

Przedstaw icieje harcerstwa Ziemi Łę- 
czyckiej wręczyli Marszałkowi złotą od- 
znaką harcerską, 


- < = 
Majątek niemiecki 
w Portugalii 

PARYŻ (Obsł. wł) Przedstawiciele Wielkieł 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych i Francji ze” 
warli umowę z rząderg portugalskim w spr$ 
wie majątku niemieckiego w Portugalii. Ni 
mocy tej umowy majątek niemiecki, znajdw 
jący się na terytorium portugalskim będzi 
przejęty przez państwa zainteresowane w 


końcu kwietnia 1947. 
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Wag margimesie 


Swój do swego 


Czytaliśmy niedawno o wykryciu we 
Francji spiskowców faszystowskich, któ- 
rzy na zgubę kraju į narodu, zamierzali 
prowadzić dalej niesławne dzieło „Ogni- 
stego Krzyża“ i różnych innych „kagu- 
lardów"*. Wykryto tajne drukarnie i fa- 
bryki fałszywych dokfimentów, znalezio” 
no składy broni, ustalono ścisłe kontakty 
spiskowców z grupami b, kolaboracjoni= 
stów z podziemnym ruchem pro-hitlęrow 
skim w Niemczech. 

Interesującym uzupełnieniem tych wia- 
domości są informacje, ogłoszone przez 
redakcję wychodzącego w Tuluzie dziżn- 
nika „La Patrie". Artykuły tego pisma 
udowódniają m. in. bliskie kontakty An- 
dersa z międzynarodowymi ośrodkami 
faszyzmu, a w szczególności z reakcjoni- 
stami francuskimi. Właścicielem tajnej 
drukarni, puszczającei w Świat faszy- 
stowskie wydawnictwa, jest — podobno 
— pewien Polak, zamieszkały: w Paryżu. 

Według „La Patrie“, Anders odbył nie- 
dawno konferencję z jakimś dymisjono- 
wanym generałem francuskim, na której 
omawiano sprawę tworzenia w różnych 
krajach dywersyjnych „grup samoobro- 
ny*. Wstępnym etapem ich działalności 
byłoby sianie zamętu 4 niezadowolenia 
wśród społeczeństw, borykających się z 
trudnościami okresu powojennego. Faszy- 
ści francuscy dodaje „La Patrie“ 
widzieliby chetnie b.żołnierzy Andersa 
w szeregach tzw. Legii Cudzoziemskiej, 
— zaś nici tych wszystkich planów ipro- 
jektów zbiegają się w Londynie. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że fa- 
szyzm eż l zmaici międzynarodowym 


dlatego też fpzmaici kandydaci ma faszy* 
stowskich „wodzów* maczają chętnie 
palce w brudąch i Ściekach roakcsjisch, 
istniejących w wielu jeszcze krajach. 
Wiemy, jak gorliwie zasługiwał się At- 
ders reakcji włoskiej, wtedy gdy b, Il-gi 
korpus stacjonował jeszcze w Italii, Dla- 
czegóż by dzisiaj, w innych warunkach, 
nie miał się wiązać w konszachty z reak- 
cją franciską, skoro ta wyciąga doń przy 
Jazną dłoń?.. Faszyści wszystkich kra- 
Jów działają na wspólny rachunek i wspól 
ną odpowiedzialność, w myśl znanej zaSą 
dy „swój do.swago po swoje". Toteż nie 
należy się dziwić, gdy wśród faszystów 
francuskich znajdzie się jakiś Anders, 
wśród hiszpańskich — Degrelle. Wszyst. 
ko to Są bracia nie z krwi, ale z ducha, 
ściślej niż rodzinną wspólnotą związani 
tożsamością celów, Międzynarodowy cha- 
rąkter faszyzmu narznca obowiązek wal- 
ki z nim w skali również międzynarodo- 
wej. O tym ani na chwilę nie powinień 
zapominać ż: ide n rząd demokratyczny, je- 
śli dba o spokój wa własnym kraju i © pO- 
kój na świecie, B. D. 


Nr. 89 


Polscy medycy 


Wobec zbliżających się akademickich 
ferii letnich projektowana jest wymiana 
studentów medycyny między uczelnia- 
mi polskimi i szwedzkimi. Z Polski wy- 
jedzie około stu studentów, którzy od- 
będą praktykę .we wzorowo urządzo- 
nych i prowadzonych szpitalach szwedz- 
kich. Studenci Szwedzi zaś rozlokowani 
będą po wszystkich większych szpita- 
lach w całym kraju. 


GŁOS 


acze 


Jest już od dawna publiczną tajemni- 
cą, że wśród fabryk łódzkich na iedno z 
przodujących miejsc wybijają się Zakła- 
dy Przemysłu Wełnianego im. Norberta 

i Barlickiego. Wobec trudności, zi jakimi 
EA się nasze ośrodk; przemysłowe 
jest rzeczą nader interesująca, co składa 
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ROBOTNICZY 


się na przyczyne prymatu powyższych 
zakładów. 

Oto garść szczegółów zaobserwowa- 
nych i zebranych podczas wycieczki kil- 
kugodzinnej po fabryce. 

Fabryka osiągnęła sukcesy w walce o 


oszczędność i jakość produkcji. Oszczęd- 
PCE MOMNNTYWNPAUTOENNYTN TR ETIE 


PPR-owcy i PPS-owcy zawsze ida razem 


W tych dniach PPR-owcy Centrali Za- 
opatrzenia Moteriałowego obchodzili uroczy- 
stość wręczenia legitymacji partyjnej setnemu 
członkowi swego koła. Uroczystość ta była 
zymś więcej niż świętem „radzinnym” por- 
iyinego koto, — była ona piękną monifesta- 
ciq wspólnego frontu wszystkich demokratów, 
w instytucji tej zatrudnionych, a przede wszy- 
stkim — obu bratnich partii robotniczych — 
PPR i PPS, Na sali było obecnych wielu przed- 
stawicieli PPS, Stronnictwa Demokratycznego 
i bezpartyjnych pracowników. Dyr. Zaruski, 


Otwarcie 


Staraniem Biura Nadzoru Estetyki Pro- 


wystawy tkani 


przedstawiciel koła PPS powiedział: „Składa. į 
my wam życzenia bez Uczucia 
Cieszy nas fakt, że rosną z każdym dniem 
szeregi demokratów. „Lewiatan” już w Polsce 
nie powstania, lecz długo jeszcze wypadnie | 
obu naszym partiom walezyć z jego agenta. | 
mi. W walce tej i w budowie Polski ludowej 
PPR-owcy i PPS-owcy znajdą zawsze wspólny | 
język”, i 

Burzliwe oklaski, jakim: zebrani odpowie- ; 
dzieli na przemówienie, było najlepszym do 
wodem tego, że słowa tow. Zaruskiego wyra 


wspólnego z dotychczasowym wzorcowym í 


żają uczucia i myśli wszystkich obecnych. Z 


raz w miesiącu oba koła urządzały wspólne 
zabrania dla przedyskutowania zagadnień 
teoretycznych, polktycznych oraz spraw, zwią 
zanych z pracą Centrali. Miejmy nadzieję, 
że wniosek ten zostanie wprowadzony w ży- 
cie, fo znaczy, że stu PPR-owców i tyluż pra- 
wie PPS-owców będzie radziło regularnie nad 
tym, jak ulepszyć pracę instytucji, od której 


-|w dużej mierze zależy normalny bieg pro- | 


dukcji. 


n artystycznych w Łodzi 


znaczna część prac Gałkowskich jak „Uczta 


dukcji przy Ministerstwie Kultury i Sztuki oraz | szablonem, stosowanym w gobelnictwie. Co | Heliogabala”, „Rada Wodzów”, czy ;;Fran- 


Dyrekcji Jedwabniczo — Galanteryjnej CZPW 


| prawda — takie gobeliny sq jeszcze b, dro-| 


etwałta została w niedzielę dnia 30 bm. | gie. Jeden metr kwadrałowy artystycznego 
Wystawa Tkanin Artystycznych w Łodzi w| gobelinu kosztuje u nas obecnie 25 tysięcy 
Parku Sienkiewicza. Na uroczystość otwar- | złotych. Ale np. podobny gobelin produkcji 


cla wystawy przybyli z Warszawy Min. Kul- 
tury 1 Sztuki — ob, Stefan: Dybowski, vice- 
minister tow. Henryk Golański oraz vice-min. 
Leon Kruczkowski. 

Gości powitał gospodarz miasta, prez. Ło- 
dzi tow. Eugleniusz Stawiński, podkreślając 
fakt szczęśliwego wyboru Łodzi na miejsce 
wystawy. Prezydeńt tow. Stawiński wyraził ży 
czenie, by wszyscy inżynierowie i włókniarze 
obejrzeli tę wystawę, która wprowadza wiele 
momentów. estetycznych w naszą produkcję 
włókienniczą. Minister Kultury i Sztuki — ob. 
Stefan Dyboy:ski — który z.kolei zabrał głos 
— stwierdził, że wystawa ta jest czymś zupeł- 
nie nowym. Tego rodzaju wystaw nie było u 
nas przed wojną, kledy prywatny przemysł 
włókienniczy nastawiany był na masowe par- 
taętwa..Obecnie polski artysta staje, do pracy 
wespół z polskim włókniarzem, W ten spo- 
sób została zawiązana pożądana więź między 


światem artystycznym 1 robotniczym, dzięki | 


której zyskają na wartości nasze wyroby”. 
Piękno w życiu codziennym — powiedział 
min. Dybowski — w Polsce Ludowej już istnie 
je. Musimy i na szerokim świecie zdobyć 
uznanie i szacunek dla polskiej produkcji”. 
Vice-min, Przemysłu tow. Henryk Golański 
podkreślił, iż obecna wystawa jest dowo- 
dem, że wreszcie i u nas przestaje pokutować 
zasada „czystej sztuki”, Sztuka dziś staje 
się dobrem uchwytnym i służy szerokim ma- 
som. Przeciąwszy biało-czerwoną wstęgę, min. 
Golański dokonał otwarcia Wystawy Tkanin 
Artystycznych 

Na największą uwagę spośród ekspona- 
tów wystawy zasługują gobeliny wykonane 
przez artystów — plastyxów Stefana i Helenę 
Gałkowskich. Są one dowodem, że i tkalnic- 
two można wzbogacić o wartości syntetycz- 
ne i uniknąć elementów szablonowego wzor- 
nictwa, tak popularnego obecnie we Francji. 
Jest to szczególnie widocznem na wielkim 
gobelinie pod nazwą „Dno Morskie”, zapro- 
jektowanym przez Stafana Gałkowskiego i 
wykonanym przez Helenę Gałkowską. Maga 
postaci syren, wodnic, fantastycznych ryb 
i morskich koników zlewa się w jedną, prosto 
ujętą artystyczną całość, nie mającą nic 


francuskiej o o wiele niższych walorach artys 
tycznych kosztuje bez porównania więcej, bo 
50 tysięcy franków, za jeden metr kwadra- 
towy. 

Przy dostosowaniu do produkcji tych go- 

| belinów specjalnych warsztatów żakardow- 
skich produkcja jednego metra kw. gobelinu 
według wzorów Gałkowskich kosztować bę- 
dzie zaledwie 1500 zł. Trzeba podkreślić, że 


ciszek z Asyżu” zostały wykonane w kolekty- 
wie fabrycznym i wiejskim. W ten sposób z 
połączenia wysiłków urtystów i robotników 
oraz wieśniaków powstały arcydzieła o wiel- 
kich niekiedy walorach ludowych. Na całość 
wystawy złożyły się między innymi tkaniny 
z drzewa, zabawki ludowe w wykonaniu Ke- 
nara i Bodzińskiej oraz artystycznie pomyśla- 
na biżuteria, wykonana z chrustu, stęchłej 
mąki oraz drzewa. 


sir 4 


a - 


o przodują? 


ność ilustrują najleniej cyfry co miesiąc 
wskazujące zniżkę ilości odpadków. 

ile jeszcze niedawno liczba ich sięgała 
1.838 kg miesięcznie, o tyle teraz maksy- 
malnie zmniejszona sięga 450 kg również 
na miesiąc z tym, że robotpicy i majstro- 
wie najbardziej oszczędni sę premiowa- 
ni, co wpływa w wielkim stopniu na do- 
bre wyniki. Fakt zdrowej gospodarki od- 
padkami, pociąga oszczędności idące w 
dziesiątki tysięcy złotych. Tym bardziej, 
Że nawet odpadki nie nadające się do na- 
tul.ralnej produkcii zwykłe zmiotki fab- 


zazdrości... | uznaniem przyjęto również jego wniosek, by| ryczne, zamiast być sprzedawane za gro 


sze na wyrób papieru, idą na przeróbkę 
dochodowych przecież koców. 

W parze z oszczędnością produkcji po- 
dąża planowe, oszczędne wykorzysty- 
wanie urządzeń technicznych. 

Przypatrzmy się fragmentom 
rych z nich. 


Aby usprawnić fabrykę i uniezależnić 
ją od elektrowni, przystąpiono do budo- 
wy kotła, co sumę pół mil. złotych wpła- 
caną miesięcznie do kas Elektrowni obni. 
ży tylko do 80 tys, 420 tysiecy zł co mie 
siąc zostaje więc w kasie fabrycznej. 

Własna baza ramontowa na terenie 
fabryki gwarantuje wykonanie potrzeb- 
nych napraw pochłaniających dotychczas 
ogromne sumy, 

Odbywające sie raz w miesiącu ze 
brania techniczne z udziałem Kkierowni- 
ków, majstrów i robotników, pozwalają 
na szybkie usuwanie błędów i braków. 

Wybraliśmy niektórz z przykładów o- 
szczędności i celowej pracy, Są one tyl- 
ko częścią ogromnej całości, nad której 


niektó- 


Wystawa została otwarta dla szerokich | Harmonijnym poruszaniem się czuwa jed- 


rzesz i z dniem 31 marca br. jest do zwiedza- 
nia. 9 
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Cala Polska w hokdzie Szymanowskiemu 


W roku bieżącym cały kraj obchodzi vro- 
czyście 10-lecie śmierci Karola  Szymanow- 
skiego, naszego najznakomifszego po Chopi- 
nie kompozytora. 

Z inicjatywy Związku Kompozytorów 7el- 
skich i Polskiego Wydawnictwa Muzycznego 
zawiązał „się komitet dla uczczenia pamici 

- nów mod protektoratem prezydenta 
Bieruta za znakomitym postą i powieściopi- 
sarzem Jarosławem lwaszkiewiczem na czele. 
Komitet uchwalił rozwinąć jak najszerszą ok- 
cję koncertową wydawniczą i odczytową, po. 
pularyzującą jak najbardziej twórczość wiel- 
kiego kompozyłora. 

We wszystkich miasłach polskich, gdzie 
istnieją zespoły filharmoniczne przez cały czas 
trwania „Roku Szymanowskiego” stale odby- 
wać się będą występy orkiestry muzyki sym- 
fonicznej i kameralnej poświęconej twórczości 
jego. W ramach akcji wydawniczej ukaże się 


szereg książek ilustrujących życie i twórczość 
kompozytora, W akcji odczytowej projektuje 
się szereg oudycji radiowych z udziałem naj- 
wybitniejszych Grtystów oraz poświęcenie 
audycji w szkołach umuzykalnienia twórczo- 
ści Szymanowskiego. 

Prócz tego odbędą się dwa konkursy z 
których jeden śpiewaczy wyróżni najlepszego 
wykonawcę pieśni Szymanowskiego, drugi 
zaś będzie konkursem dla młodego kompo- 
zytora polskiego za najlepszy utwór symfo- 
niczny z nagrodą im. Karola Szymanowskiego. 

Ciężar uroczystości skoncentrowany be- 
dzie w Warszawie i Krakowie, gdzie kompo- 
zyłor pochowany jest na Skałce, 

Łódź bierze żywy udział w uroczystościach, 
zapoczątkowując je już pierwszym <oncertem 
muzyki kameralnej w konserwatorium, <tóry 
ogbył się przy udziale naszych  najwybit- 
niejszych muzyków. j 


Imierpełacje naszych Czuśelmików 


Ostatni raz w sprawie „moskalików“ 


W dniu wczorajszym otrzymaliśmy pismo 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi proszące 
adresu sklepów, w których sprzedawane są 
o podanie adresów sklepów, w kórych sprze 
dawane są rybki morskie t. zw. „moskaliki” 
po cenie zł. 700 za kilogram. 

Musimy wyjaśnić na fym miejscu, że nie 
tylko dziś, po dziesięciu dniach od chwili wy 
drukowania naszego artykułu, ale dosłownie 
tego samego dnia gdy się nasza interpelacja 
w sprawie „moskalików” ukazała — „mos- 


| 


kaliki” znikły z okien wystawowych razem 
z cenami, 

Otrzymawszy od ob. Różyckiego artykuł w 
tej sprawie — nie daliśmy gs pochopnie do 
druku, ale w towarzystwie świadków zbada- 
liśmy tę sprawę w całym szeregu sklepów. 

Zgromadzeniu Kupców m. Łodzi możemy 
więc służyć stwierdzonymi informacjami gdzie 
byly sprzedawane ,moskaliki* po 700 zło- 
tych, bo dzisiaj żaden kupiec nie odważy 
się już wystawić takiej paskarskiej ceny. 


nako wytrwale zespół robotniczy i dy: 
rekcja. 

Drugą sprawą, która jest dziś przed- 
miotem powszechnego zainteresowania 
jest jakość towaru. O ile w innych fabry- 
kach nacisk położony jest na ilość wy- 
produkowanego metrażu, o tyle tutaj na 
plan pierwszy wysuwa sią dążność do 
tego, aby towar był Jak nąijlepszy i jak 
najładniejszy. 

Przegląd magazynu jest tu dowodem. ` 
Reprezentuje on towary wysokiej jako- 
ści © nienagannej apreturze, dobrze sto- 
nowane w barwach, To samo odnośnie 
wełny 100-procentowej, jak i 30-procen- 
towej. Porównanie z materiałami innej 
fabryki, które tu oglądamy, niedbale 
wykofńczonymi o różnolitych odcieniach 
uwypukla raz jeszcze celowość dobrej 
gospodarki. 

Wysoka jakość nie stoj zresztą na 
przeszkodzie ilości. Fabryka dzięki sprę- 
żystej organizacji produkuje prawie po- 
łowę ż ogólnej ilości wyrobów. wełnia- 
nych, jakie dostarczają wszystkie łódz- 
kie zakłady podlegające Zjednoczeniu. 

„Na 300 tys, metrów materiałów wełnia- 
jnych produkowanych miesiecznie przez 
Łódź, Zakłady im. Barlickiego dają 135 
tysięcy, a wszystko przemawia za tym, 
że dadzą wkrótce 200 tys. metrów miz- 
sięcznie. 

„Jakość i oszczędność, to oczywiście 
Jedna tylko z licznych cech pracy załogi 
tej fabryki. 

Wybraliśmy je wśród masy innych, bo 
niewątpliwie one decydują o przodują- 
cym stanowisku zakładów Barlickiego. 


$. 
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podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


— Mo i już zdychasz, bratku — rzekł 
Szwejk, który uwaźnie przysłuchiwał 
się opowiadaniu Balouna. 

Kucharza Jurajdę opuścił już nagły 
aapad współczucia dla Balouna, po- 
nieważ ten przysunqął się zręcznie ku 
piecowi, dobył kawał chleba i chciał 
go zanurzyć w sosie, który na, wielkiej 
brytiannie odpływał dokoła olbrzymia 
połać pieczeni wieprzowej. 

Jurajda uderzył Balouna w rękę, tak 
że jego chleb wpadł do sosu tak za- 
maszyście jak pływak skaczący z mo- 
stu w rzekę. 

Nie pozostawiając mu czasu, aby 
mógł wyiąć przysmak z brytfanny, [u- 


rajda schwycił go za kark i wyrzucił 
za drzwi, 

Zgnębiony Baloun widział jeszcze 
przez okno, jak Jurajda widelcem wy- 
ławia ten kawał chleba, który na- 
siąkłszy sosem był cały rumiany, i tak 
podaje go Szwejkowi razem z kawał- 
kiem pieczeni skrojonej z wierzchu 
mówiąc: 

— Jedz, mój skromny przyjacielu? 


Szwejk dojadając szlachetny dar 
Jurajdy przemówił, żując pełną gębą: 

— Doprawdy cieszę się, że znowuż 
jestem śród was. Bardzo było by mi 
przykro, gdybym nie mógł dalej słu- 
żyć naszej kompanii swoim bogatym 
doświadczeniem wojskowym. 

Ocierając z brody sos i tłuszcz do- 
dał jeszcze: 

— Nawet nie wiem, co byście sobie 
beze mnie poczęli, gdyby mnie tam 
gdzieś byli zatrzymali, a wojna prze- 
dłużyłaby się jeszcze o lat kilka. 

Sierżant rachuby Waniek zapytał z 
dużym zainteresowaniem: 

— Co sadzicie, Szwejku, 
długo trwać będzie ta wojna? 

— Piętnaście lat — odpowiedział 
Szwejk. — To całkiem jasne, ponie- 


jak też 


— Panienko Przenajświętsza — bia- | waż już raz była wojna trzydziesto- 


dał za oknem Baloun —: mój chleb w 
prewecieł 

Wymachując długimi rękoma po- 
szedł na wieś, żeby znaleźć coś do 
ziedzenia. 


letnia, a teraz jesłeśmy o połowę 
mądrzejsi, niż dawniej, więc 30:215. 

— Pucybut naszego kapitana — 
odezwał się Jurajda — opowiadał, że 
słyszał, iż jak tylko obsadzimy grani- 


ce Galicji, to już dalej nie pójdziemy. 
Rosjanie zaczną wtedy układać się o 
pokój. 

— Tak to by się nawet nie opłaciło 
rozpoczynać wojny — rzekł z naci. 
skiem Szwejk. — Jak wojna, to wojna 
Ja stanowczo nie zacznę prędzej mó- 
wić o pokoju, dopóki nie będziemy w 
Moskwie i w Piotrogradzie. Przecież 
to nie warte gadania szwendać się 
koło granicy, skoro jest wojna świa- 
towa. Weźmy na przykład Szwedów 
podczas wojny  trzydziestoletniej. Z 
jak daleka szli, a jednak dostali się 
aż do Niemejskiego Brodu, gdzie na 
robili takiego bigosu, że jeszcze dzi- 
siaj po szynkach ludzie wygaduja 
tam od północy po szwedzku i jeden 
drugiego nie rozumie. Albo Prusacy. 
To też nie byli przecie sąsiedzi z naj- 
bliższej wioski, a na Lipnicy pomię- 
tają ich starsi ludzie bardzo dobrze. 
dostali się aż do J]Jedouchowa i do 
Ameryki i z powrotem. 
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Robotnicy rolni radują 

Nie było bardziej ungledzonych ro- 
botników za czasów Sar cyjnych, jak ro- 
botnicy rolni. Obszaryły TODII wszyst- 
ko, ażeby świadomośg/lasowa nie dótar- 
do tych pariasów, /rórych wyzyskiwali 
onaj wszelką miax i trzymali w ciam- 
ności, Ciężki był XS tych, którzy garneli 
się do organiz ya a Związków Zawodo- 


MOSKWA. (PAP) — Dzień dzisiejszy 
przeszedł pod znakiem rewelacyjnego 0- 
świadczenia przewodniczącego Międzyso- 
juszniczej Agencji Reparacyjnej, Franci- 
za Renifa, złożonego przezeń na posie- 
dzeniu zastępców ministrów, á 

Agencja Reparacyjna reprezentuje in- 
teresy 18 krajów sojuszniczych. Zwraca- 
ła ona nieijednokroiniz uwagę Radzie Mi- 
nistrów na niezadawalający przebieg do- 
staw reparacyjnych z zachodnich stref o- 
kupacji Niemiec. 

Dziś zastępcy wysłuchali oświadczenia 
przewodniczącego Agencji, który stwier- 
dził, ża w ciągu półtora roku od powzie= 
cia uchwał poczdamskich wydzielono w 
strefach zachodnich ma rachunek 18-tu 
państw sojuszniczych 254 statki handlowe 
i 72 zakłady przemysłowe na dostawy re- 
paracyjne. 

Poza tym dowodzący strefą amerykań- 
ską polecił oddać część aparatury 71 za- 
kładów przemysłu wojennego na tan sam 
cel. Dowodzący strefą brytyjską zapro- 
ponował, żeby zainteresowane państwa 
sojusznicze wysznukały sobie w tej stre- 
fie aparaturę przemysłowa na sumę 75 


ytuaga zimieniła sią radykalnie 

lepsze, cp/ciaż jeszcze jest dużo do 
zrobienia. Związek Zawodowy Pracow- 
ników i Kobotników Rolnych, którego 
ziazd odkył'sią w Łodzi przed kilku dnia- 
mi, liczy 5125 członków w samym tylko 
województwie łódzkim. 

W czasis dysknsji na zjeździe zabie- 
ralo głos przeszło 20 delegatów, którzy 
nié tylko poruszali bolączki ze swojego 
terenu, ale z równą troskliwością mówili 
o sprawach ogólnopaństwowych. 

W czasie zjazdu tow. Zduńczyk sze- 
toko i jasno omówił przyszłą umowę zbio 
tową, która dąży do zapewnienia robot- 
nikom rolnym dalszej poprawy bytu. | 


JĄ 


. _2 zadowoleniem trzeba podkreślić, że 
robotnicy rolni czują Się budowniczymi 
nowej Polski i rozumieja swoja rolę w 
odbudowie ojczyzny. 

W. Spychała 
II Sekretarz O. K, Z. Z. 


OBOTNICZY 


milionów marek niemieckich na poczet 
reparacji. Dowodzący strefą francuską 
zaproponował krajom zainteresowanym, 
by uczyniły to samo w strefie francuskiej, 
tylko że wartość aparatury określona 
została na sumę 15 milionów marzk nie- 
mieckich, 

Reuff stwierdza, że jakkolwiek od cza- 
su, gdy propozycje te zostały wysunięte, 
mineły już trzy miesiące, wydzielono, 
choć nie oddano jeszcze, na rachunek 
państw zainteresowanych w obu wspom- 
nianych strefach aparaturę, przemysłową 
ma sume zaledwie 12 milionów marek. 

Dla uwypuklenia, jak nikła są dosta- 
wy reparacyjne, Płynące z zachodnich 
stref Niemiec, Reuff przytoczył dane o re- 
paraciach, jakie Niemcy płaciły po pierw. 
szej wojnie światowej. 

Od czerwca 1919 roku do kwietnia 
1921 roku Niemcy dostarczyły reparacji 
na 8 miliardów marek w złocie, A obecnie 
w ciagu 18 miesiecy po konferencji pocz- 
damskiej Niemcy dostarczyły okręty han- 
dlowe, ocenione zaledwie na 19 milionów 
funtów szterlingów | aparaturę przemy- 
słowa wartości 10 milionów niemieckich 
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Były hitlerowski marszałek 


królem czarnej giełdy 


Zupełnie niespodzianą aferę wykryła ostat- 
nio brytyjska policja śledcza. Chodzi tu o 
setki tysięcy funtów szterlingów, kóre w nie- 
wytłumoczony sposób dostały się w między- 
narodowym obiegu na ezarne rynki Niemiec 
i Włoch, Czeki i gotówka o worłości wielu 
tysięcy funtów zalały po prostu Włochy i 


waluty za granicą. 

Rezultały badań przewyższyły wszelkie o. 
czekiwania. Okazało się, że większość czeków 
jest rzeczywiście prawdziwa i pochodzi jesz- 
ce z lat przedwojennych. Inne zostały wysta- 
wione na banki włoskie lub francuskie już w 
czasie wojny. Czski te opiewają na okozicie- 


Niemcy. la, numer jednak bieżący konta czekowego 
Centraja wywiadowców policyjnych w| pozwala ustalić osobę ich właściciela, 
londynie, słynny „Scotland Yard* po skomu- Dotychczas na czeki te zostały podjęte 


nikowoniu się z organami śledczymi wojsko- 
wej policji okupocyjnej w Berlinie i w Rzymie 
rozpoczęła akcję mającą na celu wykrycie 
sprawców nadmiernego biegu brytyjskiej 


następujące sumy w Rzymie 110 tys. funów, 
w Paryżu około 200 tys. funtów, ponadto do 
Barlina przekazano „z nieznanej miejscowo= 
ści” 56 tys. funtów, 


WU UUUUWUWOW O ULUNWUWUNNWWNULOUWOOWOOMOMTNM WUUUUUUULEL LULU 


Z pomocą powodzianom 


 snieszą ludzie pracy. Mało natomiast na listach ofiarodawców jest kupców i prze- 
mysłowców i mizerne są sumy ofiarowane przez nich 


przeznaczają na pomoc dla powodzian 5.000 
złotych. 
et, 3.000 

Film Polski — Dział Fabryczny — zł, 82,045 


Pracownicy Firmy A, Grund i G. Kurta — 
zł. 4.170. 


Pracownicy Wydziału 
Miejskiego — zł. 4.000 

Pracownicy Państwowego Monopolu Spłry. 
tusowego — zł. 50.000 


Uczniowie Klasy- IV Szkoły Powszechnej 
Nr. 2, ul. Łęczycka 23 — zł. 2.155 


Pracownicy dawn. Firmy „OGroschang” — 
zł 10510 


Pracownicy Feństw. Zakł, 
Nr. 14 — zł: 12,521 


Pracownicy dawn. Firmy „Nikel” — zł. 3.232 


Pracownicy firmy „Edelman i 
zł. 5.65] 


Pracownicy Wydziału Personalnego Zarządu 
Miejskiego w Łodzi — zł. 1.300) 

Pracownicy Centrali 
czych — zł. 5720 


Fracownicy Fabryki Trykotów dawn. „Fan. 
drych” — zł. 2.158 


Liga Kobiet — Zarząd Wojewódzki — zł. 


t > e 
Dla uczczenia śmierci generała Karola Świer 
czewskiego, Fabryka Wstążek + Taśm w Łodzi 
ul. Dowborczyków 25 wpłaca na pomoc d'a 


powodzian zł. 25.000. 
LJ 


Kontroli Zarządu 


. s 

Pracownicy łódzkiego Zjednoczenia Prze. 
mysłu Dziewiarskiego w dniu 28 morca br. 
wpłacili na powodzian sumę złotych 30.00/),— 
(trzydzieści tysięcy). 


KOŁO TERENOWE PPR | ZWM—=ZDROWIE 
zebrało od obywateli Zdrowia I ul, Konstan- 
tynowskiej sumę 9.242 zł, ze składek dobro- 
wolnych oraz 2 pary pończoszek dziecinnych, 
kapelusz męski į 3 flakoniki pastylek do od. 
karzania wody. Koło PPR 1 ZWM słada tą dro 


gą tym wszystkim obywatelom serdeczne pò- 
dziękowania. . 


PODCHORĄŻOWIE MO. 
Podekorążowia t personel Szkoły Oficer- 
skiej Kursu Przeszkolenia Kierowników Jed. 
nostek MO. w Łodzi zadeklarowali z pobo- 
rów za m-c kwiecień 1947 r. kwotę 35.640— 

zł na akcją pomocy powodzianom. 


Przem. Bawean. 


Gnsssl* — 


OFIARY NA POWODZIAN 
Komitet Domowy — ulica Piotrkowska %71— 
Zbytu Maszyn Rolni- 


5.000 
| "kMgo Kobiet -== Zarząd Miejski w łodzi —! ROBOTNICY „BORUTY 
zł. 5000 i Pracownicy f.my Przemysł Chemiczny „Bo- 
Pracownicy Państwowej Wytw. Dziew.-Rę. | utd" w Zgierzu na zebraniu w dniu 29 bm. 
kawicz, G. i A. Roicher — zł. 6.545 postanowili natychmiast przyjść z pomocą o- 
h Karol Kura — ul. Piotrkowska 100— fiarom powodzi, opodatkowując się w wy- 
Firma’ „Karol Kujat x sokości | proc. przy zarobku do 4000 tysięcy 
zł. 10.000 złotych, 2 proc. przy zarobku od 4 do 6 tysię= 
Pracownicy Gazowni Miejskiej — zł. 50.050, | cy złotych, 3 proc. przy zarobku powyżej 
t e R 6 tysięcy złotych od uposażeń za miesiąc 
Robotnicy Spółdzielni „Astra” po krótkim | marzec. Sumę tą postanowiono natychmiast 
zebraniu, na miejscu przeprowadzili zbiórkę | przekazać Komitetowi Ofiar Powodzi. 
na rzecz powodzian. Zebrano gotówką 3.334 
złotych. PRACOWNICY CENTRALI ZBYTU 
Spółdzielnia z własnych funduszów ©” is SKÓRZANEGO - 
zł, 2.000.— Z inicjatywy Kół Partyjnych PPR, PPS przy 
t- art Centrali Zbytu Przemysłu Skórzanego w ło- 
Dyrekcja Okręgowej Kolei Państwowej wł dzi przeprowadzono zbiórkę między pracow= 
łodzi podaje do wiadomości, iż dnia | kwiet- | nikami. Zebrano kwotę zł. 17.530— (stedem. 
nia 47 r. na P.K.P. wprowadzona została nowa | noście tysięcy pięćset osiemdziesiąt) i prze- 
umowa tabeli opłat za przesyłki—bagoże, | kazano na konto Komitetu Pomocy dla Powo- 
przesyłki expressowe, czasopismo, broszury, | dzian, o także dwie pary obuwia i gardśro- 
książki oraz towary. bę dziecinna, męską i damska 
Tabele powyższe sq do habycia w składzie W dalszym ciągu odbywa się zbieranie 
wydawnictw taryfowych D.O.K.P. w Łodzi, ofiar w naturze. 
lol LJ $ 
Ob Mazurkiewicz — Sienkiewicza 39 wpła PRACOWNICY ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW 
cił na powodzian zł, 100— CEWEK 
E. 4,7 Pracownicy Łódzkich Zakładów Cewek 


Pracownicy Głównego Inspektoratu 


Cen. | Przędzalnianych t, į: Dyrekcja Fabryk Nr. 1, 2, 
tralneao Zarzadu Przemysłu 


Włókienniczego | 3, 4 w ilości 61] osób na zebroniu w dniu 


Ustalono w toku dochodzeń, ża właścicie- 
lem kont czekowych był niedawny marszałek 
hitlerowski, Kesselring, którego proces odby- 
wa sią obecnie przed trybunałam specjalnym 
we Włoszech. 

Kesselring, posiadający ogromne sumy pie 
niężne jeszcze przed wojną pomnożył je o 
zrabowane przez siebie z włoskiego skarbu 
państwa dewizy, Bezpośrednio przed aresz- 
towaniem byłego hitlerowskiego marszałka 
książeczki czekowa zostały mu skradzione 
przez konwojestów włoskich. Obecnie toczące 
|ie śledztwo ma na celu wykrycie osób, które 
brały udział w tej kradzieży. 


28 marca 47 r. z inicjatywy Naczelnego Dy. 
rektora ob. Smulskiego Wacława zobowiązali 
sią |jadnogłośnie przyjść z pomocą powodzia. 
nom przez odpracowania w dniu 29 marca 
47- r. jednej godziny dodatkowej, a zarobek 
przelać na rzecz komitetu pomocy powodzia. 
nom w Polsce, 


PIEKARZE ŁÓDZCY ZŁOŻYLI 100.000 ZŁ. 
NA POWODŹŻIAN 

W dniu 27 marca br. przedstawiciele łódz 
kiego Cechu Piekarzy złożyli na ręce Prezy- 
denta Miosta, Ob. Eugeniusza Stawińskiego 
sumę 100.000 zł na fundusz pomocy oflarom 
powodzi, 

Niezależnie od powyższego akcja zbiera- 
nia ofiar na powodzian trwa w dalszym cia- 
gu wśród rzemieślników i coraz to nowa su- 
my wpływają do Cechów Rzemieślniczych. 


PRACOWNICY FIRMY „PUDEŁKO 
Rada Zakładowa ! pracownicy f-my ; Pu. 
dałko”, Lipowa 83, przekazują zebraną sumę 
w kwocie zł, 6.680 (sześć tysiący sześćset o- 
siemdziesiąt) przez sekretorza PPR tow. Żu» 
rawskiego Michała na pomoc dla powodzian, 


PRACOWNICY CENTRALI WĘGLOWEJ 
łódź, ul. Doszyńskiego 20 składają na rzecz 
powodzian zł. 5.800.— fpięć tysięcy osiemset) 
oraz 200 paczek bibułki do papierosów f-my 
„Górnik”, 


GDZIE MOŻNA DOKONYWAĆ WPŁAT 
NA RZECZ POWODZIAŃ 

Komisja Finansowa Łódzkiego Obywatel. 
skiego Komitetu dla Powodzian podale do 
wiądomości, iż nostępujące banki będą przyj 
mowały wpłaty na rzecz powodzian: 

1 Bonk Związku Spółek Zarobkowych, 
Sienkiewicza 24 konto Nr, 1400; h 

2 Komunalna Kasa Oszczędności m, łodzi, 
Piotrowska 77, kanta Nr. 377; 

3, Bank Gospodarstwa Krajowago, Al. Ko- 
ściuszki 63 konto Nr. 1200; 

4. Fuństwowy Bank Rolny, Andrzeja Struga 
Nr. 3 — konto Nr. 300; 

5. Polski Bank Komunalny, Piotrkowska 57 
— konte Nr. 121; 

6. Bonk Handlowy w Warszawie, w Łodzi, 
Piotrkowska 74; 

7. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, Al. 
Kościuszki 47 — konto Nr. 765; 

8. Pocztowa Kosa Oszczędności — konto 
Nr. VII1111. 


Nr 3C 
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Należy natychmiast ściągnąć odszkodowania 


stwierdza przewotlniczacy Międzysojuszniczej Agencji Reparacyjnej 
marek papierowych. Różnica wymowna 
i smutna. 


Renff odpiera ewentualny zarzut, fa- 


koby straty Niemise w wojnie obecnej 
były 
światowej. Stwierdza on na podstawie da- 
nych z 8 stycznia 1947 roku, że ilość ia- 
bryk, przeznaczonych na demontaż na ra- 
chunek reparacii wynosi 1540, 
waża jednak, że gdyby ustalony poziom 
produkcji przemysłu niemieckiego był re- 
alizowany, to możnaby ta cyfrę powięk- 
szyć o jeszcze kilkaset zakładów przemy- 
słowych. 


większe niż w pierwszej wojnie 


Renfi u- 


Toteż powoływanie Sle na sytuację 
ekonomiczną Niemiec nie może — zda- 
niem Reuffa — usprawiedliwić niezada- 
walającego przebiegu dostaw reparacy]- 
nych. 3 

Reuf polemizuje też z twierdzeniem, 
jakoby aparatura przemysłowa posiada- 
ła niewielkie znaczenie dla krajów sojusz- 
niczych. Wprost przeciwnie. Rządy 
tych krajów podkreślają, że przywiązują 
wielką ważę do tych dostaw. które mają 
ogromne znaczenie dla zaleczenia ran, za- 
danych ich krajom przez wojnę. Odnosi 
sie to zwłaszcza do tych 16 krajów So- 
juszniczych, które nie mają możności u- 
stalać form j charakteru dostaw repara- 


cyjnych. ° 
Reuff przypomina, że w Poczdamie 
kilkakrotnis podkreślano konieczność 


maksymalnego przyspieszenia dostaw re 
paracyjnych, 7 

Reuff przytacza szereg faktów, świad- 
czących, że władze okupacyjne w stre- 
fach zachodnich zwiekają z podaniem da. 
nych koniecznych dla rozdziału reparacji, 
że zwlekają z inwentaryzacją zakładów 
przeznaczonych na reparacje i że wsku- 
tek tego zainteresowane państwa dotad 
nie wiedzą, na jakie dostawy mogą liczyć. 
niekompletna zaś aparatura, wydzielana 
na rzecz reparacji, posiada małą wartość 
praktyczną. 

Renif podkreśla, że zwlekanie z dosta- 
wami reparacyjnymi zmniejsza szanse 
zainteresowanych krajów sojuszniczych, 
które uległy zniszczeniu wskutek agresji 
niemieckiej, na zaspokojenie słusznych - 
pretensji. > 

„Fabryki przeznaczone na dernontaż, 
lub nadające się do tego — mówi Reuf 
— są uruchamians. Wytwarza się wokół 
nich kłębek specyficznych interesów, 
przeszkadzających wywozowi z Nie 
miec", 

„Uważam — mówi Reuff — w imieniu 
Agencji Reparacyjnzj — że nastąpiła o- 
statnia chwiła, w której można jeszcze 
poprawić wytworzona sytuację, Jeżeli 
sią teraz nic mie zrobi w celu przyspieszę- 
nia dostaw reparacyjnych, słuszne żądania 
krajów sojuszniczych niə zostaną zaspo- 
kojone. Naszą główną troską w chwili 
obecnej winno być przyspieszenie reali- 
zacji programu dostaw  reparacyjnych, 
zgodnie z uchwałą poczdamską*. 

Sprawozdanie Reuffa, które w kołach 
tutejszych wywołało wielkis wrażenie, 
zastępcy ministrów postanowili rozpa- 
trzyć na następnym posiedzeniu. 


0 co proszą emeryci? 


Towarzyszu Redaktorze! Zbliżają: się 
święta wielkanocne. My. emeryci, chcie- 
libyśnry też w miarę możności zaona- 
trzyć się w „Święcone”* na te kilka dni. 

Ale z nami jest bieda — emerytury na. 
sze „nadchodzą“ dopiero miedzy szóstym 
a dziesiątym każdego miesiąca. 

Czy nie moglibyśmy prosić, za pośred- 
nictwem „Głosu Robotniczego" o przy- 
Śpieszenie naszej wypłaty, w ten sposób, 
byśmy mogli sobie też wyprawić" jakie 
takis święta? 

emeryt, Łódź, Krakusa 18 m, 22 
W. Matyszkiewicz 


Narada korespondentów 
tygodnika „Folksztimme” 


W dniu wczorajszym w sali ORT-u, przy 
ulicy Piotrkowskiej, odbyła się narada ko- 
respondentów i kolporterów tygodnika „Folks 
sztyme” — wydawanego przez Kom. Żydowski 
PPR. Zjazd powitała w imieniu Miejskiego Ko: 
mitetu PPR tow. Wojskowska, Po referacie 
na temat sytuacji politycznej red. Mirski wy- 
głosił interesujący odczyt o pracy i zadaniach 
korespondenta terenowego, poczem tow. Ki- 
wajko wygłosił referat na temat — „jak kol. 
portować prasę robotniczą”, 

Po referacie wywiązała się dyskusja. Na 
zakończenie narady odbyła się część artys- 
tyczna, w której czytali swoje utwory poeci 
żydowscy — Wogler, Binecki i I. Guterman. 
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Na wszystkich torach kolejowych 
świata 


NS + GŁOS ROBOTNICZY 
ERE - : z REN MRS ALTRE IAAL LOU ELL te LLASA L MULLIS ISL LLALA 41 
Ewa Szeflburg-Zarem i ima 
Dalecy czarnooką Mamłakat otuli, 
1 bliscy odzieje. 
razem i : ` 
ak „Takie są wzajemnej pracy koleje. 


Tu w przędzalni ze zgiełkiem i hukiem 
maszyny przędą nici 

z bawełnianych, Inianych i wełnianych 
; włókien. 
A z tych nici materie prześliczne 
tkają w tkalniach maszyny rozliczne. 


Różne są kraje na świecie — 
jedno je słońce ożłaca. 

Różni są ludzie w tych krajach — 
wspólna jest ludzka praca. 


Robotników całe armie 
przy maszynach stoją: 
przędzą, tkaja, szyją, 
przęda, tkają, szyja, 
odzież twoją i moja. 


A to jest dziewczyna — inna: 
roboinica z miasta Łodzi. 
Pracują dla nas wszędzie 

w fabrykach na całej ziemi. 

tej jasnowłosej J uli Sq ich tysiące, miliony. 

bawełna stanie się materiq, Pracujmy razem z nimi. 

RAKOWE ry AATA AAO KANNA aN 


Do fabryki włókienniczej chodzi. 


Słońce gorące i złote Pod zręcznymi palcami 


praży dzień cały, 
więc skqdźe na polach tadżyckich 
ten śnieg puszysty, biały? 


Przyjrzyj się. 


To nie śnieg w polu migoce, 

to krzewów bawełnianych 

dojrzałe pękły owoce. 

W nich nasiona białym puchem okryte 
we włókienka bawełniane spowite. 


Na szerokie, płaskie pola 
w słofńigu skąpane 
między krzewy bawełniane 
przyszli tłumnie liczni robotnicy 
(mężczyźni, kobiety, młodzież) 
cząrnowłosi, czarnoocy Tadżycy. 
Śpiewają. 
Bawełny owoce zbierają. 
Od rannej do wieczornej pory 
napełniają białym, lekkim puchem 
kosze i wory. 
Mamlakat — młodziutka śliczna 
dziewczyna 
ostatnia kończy pracę — 
pierwsza zaczyna. 
Mamłakat nieznużona 
Mamiakat uśmiechniona 
Mamłakat rada 
że coraz więcej 


więcej 
więcej 
bawełny do kosza wkłada! 
Ona wie: 
daleko, 


za setną niwaq, za tysiqączną wioską, 
za którąś rzeką, 


jest kraj nazwany: 

„Polska Rzeczpospolita” 
Dla tego kraju także bawełna 

tu zakwita. 

Pilne małej Mamłakat ręce 
zbierają 
zbierają 
zbierają jak najwięcej! 
Dla nieznanego kraju, 
dla nieznanych ludzi 
tak się z uśmiechem trudzi 
mała tadżycka dziewczyno 


|3. Biegła liszka przez owies, 
Ułowiła śledzia, 
Wpadła igła do morza, 
Zabiła niedźwiedzia. 


1. Był sobie raz kusy Jan 
Co chodził z toporkiem, 
Kijanką się przepasywał 
Podpierał się workiem. 


4, Wisła się zapaliła, 
Słomą ją gasili, 
Osmalone szczupaki 
Na „Prima Aprilis". 


„, Miał øn studnię za piecem 
Wodę brał przetakiem, 
Ryby łowił grabiami, 
Wilki strzelał makiem. 


KUSY JANEK 


dym z lokomotyw wzlata. 
Jeden za drugim, jeden za drugim 
jedzie pociąg pełny 

lnu, bawełny, wełny: 


Na wszystkich morskich szlakach 
świata 


„o ny e 


dym z parostatków wzlata. 
jeden za drugim, jeden za drugim 
płynie statek pełny 

lnu, bawełny, wełny: 


We wszystkich wsiach i miastach 
ruch towarowy wzrasta. 


Kolejarze, 


marynarże, 

robotnicy 

i rolnicy, 

i pasterze, 

każdy szczerze, 

razem, wspólnie ; 
do swej pracy się przykłada. 
Ta gromada 

światem włada 

jak bawełna, wełna, len 


... właśnie ten! 


Drogie dzieci. Podajemy Wam ury- 
wek ślicznej książki Ewy Szelburg Za- 
rembiny p. t. „Od nitki do kłębka”, 
która ukaże się wkrótce w wydaniu 
|Łódzkiego Instytutu Wydawniczego, £ 
'tustraciami Anny Biernackiej. 


si u 


e- oraa Pue: 


W trzeciej ławie za mną siadał Kli- 
mek Suwała; miał psa Gasia i naj- 
dłuższą z nas kapotę, z matczynego 
tołuba sporządzoną. Kapota była żół- 
tawa w ciemne pasy; kołnierz tylko gra 
natowy i takież mankiety. Chodził w 
niej Klimek całą wiosnę, całe lato, ca- 
łą zimę i nigdy nie było mu w niej ani 
zbyt gorąco, ani też zbyt zimno. W 


kapocie tej były kieszenie niezmiernie |czym obaj puszczali się w drogę. Kli- 


głębokie. Kładł w nie Klimek książki 
zajety, pióra; kałamarz; linię; piłke, 
jeszcze pełne nie były. Kiedy w nie 
sięgał na spód, musiał zanurzać rę- 
kę aż po łokieć. W kieszenie te gro- 
madził Klimek wszystko, co tylko zna- 
lazł; nieraz umyślnie dałem mu wiór, 
albo rzemyk, albo gwódź złamany, i 
to chował. Nade wszystko zaś miewał 
w nich stare skórki chleba, kości na- 
wet dla swojego Gasia. Gasio siadał 
na ogonie przed drzwiami szkoły i cze 
kał na Klimka. Aż kiedy nie zadzwo- 
nią, kiedy się one psiątko nie porwie 
kiedy nie wpadnie do sieni. l 

Ale Klimek tych czułości przy lu- 
dziach nie lubi Gwizdał wtedy na psa 


A Z e zw 


Mk a a «a pna 


niecierpliwy, gniewny 
zostawał u bramy. Dopiero 


nzawie d po 
jak się 
cała kupa przewaliła przez podwórze 
klepa! Gasia i karmił go resztkami do- 
bytymi z czeluści swoich kieszeni, po 


mek łagodny był i figle przyjmował o- 
bojętnie, spokojnie; ale niech 


Wpadał wtedy w taka złość, że aż si 
niał cały i z oczyma na wierzch wysa 
azonymi rzucał się wprost do gardła. 

Zwaliśmy go brytanem, o co się nie 
gniewał. 

— Żebyś mnie kpie jeden, nazwał 
swoim przezwiskiem, to bym cię za- 
malował! Ale jak psim przezwiskiem 
mnie przezywasz, to i owszem! 
ja być psem, niż takim; jak ty błaz 
nem! 


|marszu. Kto ich z 


ręka |! 
Í 


| Boska broni; żeby mu kto psa trącił. | składnie szło. Bardzo ze sobą trzyma- 


KUBUTNICZY 


YJACIELE 


pców chorował, to prosto ze szkoły do | 


niego szedł, choć w domu kasza sty- 
gła. 

Stasiek i Franek wychodzili razem, 
trzymając się za szyję i bose noqi tak 
pod miarę stawiając, jak żołnierze w 
daleka widział, 


ły te chłopaki. Nazywaliśmy ich „maj- 

stry”; a to z tej przyczyny, że nade 

drzwiami Staśkowego domu był szyld: 
„Kowalski majster stolarski” 


la nad drzwiami Frankowego: 


„Stolarski majster kowalski” 
I Stasiek i Franek sierdzili się o to 


| przezwisko, a że nieraz na udry z chło- 
Wolę | 


pakami szli, więc ich potem przezwali 
„Kapela”; bo jeden z nich gwizdał, a 
| drugi na. tornistrze basa mu dodawał. 


To słówko „błazen'”; raz wraz na je- | Kiedy oczy przymknę widzę jeszcze 


zyku miał: kochał nas 
brym był kolegą, a kiedy który z chło- 


jednak I do- | 


ich wyciągnięte cienkie bose nogi; jak 
nie pytając czy żwir; czy piasek, ma- 
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Skrzynka pocztowa 


Dzieci ież coś potrafia 


Drodzy mali Czytelnicy i Czytelniczki! 


Obiecaliśmy Wam napisać dokończenie 
opowiadenia pt. „Plan trzyletni”. Dotrzymuje 
my obietnicy i dzielimy się równocześnie 
miłą nowiną: oto opowiadania nie dokończył 
nikt z naszej Redakcji lecz Wasz kolega, 11- 
letni Włodek, uczeń 4-tej kłasy Szkoły Pow- 
szechnej śndienia larosława Dąbrowskiego 
(przy ul. Jaracza 26). Nie piszemy jego naz- 
wiska, bo Włodek chce, byście je sami od- 
gadii z rebusy, którym opowiadanie swoje 
podpisał. Bardzo jesteśmy ciekawi, jak Wy 
pisanie Włodka ocenicie. Redakcja „Promy- 
ka” nic w nim nie zmieniła, tylko skróciła tro- 
szeńkę i poprawiła kilka błędów (ale też 
bardzo niewiele). A teraz czytajcie je, a przed 
tym jeszcze pizejrzyjcie sobie od nowa po- 
czątek jego w „Prólnyku” z 3097) niedzieli. 

EJ 

Rozmowa w klasię trwała bardzo długo. 
Dzieci zostały się nawet z panią nauczyciel- 
ką po lekcjach. Jaśka zaproponowała, by 
zbierać szmaty, stary metal I inne takie rze- 
czy, co się dadzą w fabrykach przerobić. 
Wszyscy się ma fo zgodzili, ale nikt nie po- 
trafił dobrze powiedzieć, jak się do tego za- 
brać, ani komu można by to odnosić. Aż na- 
KHARAKAMAMANAMWMANEWWMOWOMAOOWAANN 


Szarada 


Pierwsza — druga — w drukarni 
Na czcionki to skrzynka. 

Sama — druga — zaimek rodzaju 
żeńskiego: 

Gdy dziewczynkę chcę wskazać, 
mówię — ta — dziewczynka 

Za drugą — postaw — trzecią, — 
pląsy będą z tego. 

A całych — do zabawy używają 


dzieci. 
Kiedy jesień panuje, dużo ich z drzew 
leci. 
Zadanie naukowe 

KRAKÓW 
TOBOLSE 
ORLEAN 
CHARTUM 
WROCŁAW 


Kolejno przy każdym z tych miast 
postaw nazwę rzęki, nad którą leży 
dany gród. Pierwsze litery tych rzek 


utworzą nazwę miasta. jakie to mia- į 


sto i nad jaką leży rzeką? 


Zagadki 


Robią z żelaza, nigdy ze stali. 
Rzecz to niezbędna w rękach kowali. 
A gdy odwrócisz, 

io „ł' skrócisz, 

znajdziesz na półce ucznia każdego; 
dzieła składają się zawsze z tego. 


reszcie wstał z ostatniej ławki, Staś, zwany 
dowódcą, a z czego on był bardzo dumny 
i powiedział tak: „ja myślę — najlepiej zacz- 
nijmy od naszej szkoły, przestańmy łamać 
ławki, bo nasi rodzice nie nastarczą by zro- 
bić nowe. I to samo. z książkami. Jak ich nie 
będziemy niszczyć, to koledzy z niższej kla- 
sy będą mogli jeszcze na drugi rok z nich 
się uczyć.” 

Cała klasa przyznała rację Stasiowi, a pa- 
ni aż wstała z miejsca z radości, że jej ucz- 
niowłe i uczennice są tacy mądrzy. Pań! ža- 
pytału, kto chce jeszcze coś powiedzieć. Na 
te słowa podnosi palec gruby (Władek i 
mówi tak. „a ja myślę, że musimy dobrze 
się uczyć i żeby ani jeden nie został na dru- 
gi rok w tej samej klasie, bo to jest kłopot 
dla rodziców i nie dobrze też dla Polski, że- 
byśmy rok cały zmarnowali. Z tym się też 
wszyscy zgodzili, tylko mała Hania była nies- 


już EA wam pomogę — będziemy uczyć się 
razem”. Aż nagle wyskoczyła z ławki Wła- 
dzia, a tak była przejęta, że aż czerwona 

— To jest wszystko bardzo dobre i ja się 
z tym zgadzam, ale dlaczego nie mielibyś- 
my i my pomóc powodzianom? Woda im 
wszystko zabrała, nie mają nic”. 

W całej klasie powstał hałas. Chłopcy i 
dziewczynki, a nawet najmniejsi, krzyczeli na 
cały głos: 

Tak, tak, pomożemy, nie będziemy kupować 
cukierków, tylko damy dla dzieci powodzian! 

Potem Władzia powiedziała, że trzeba 
wszystko przegłosować i kto się zgadza niech 
podniesie rękę. Wszyscy podnieśli, tylko mała 
Hama — nie, bo nie wiedziała, czy prawa, 
czy lawą. 

Z tego wszystkiego pani zapomiała zadać 
lekcję z czego się wszyscy bardzo ucieszyłli. 
Ale to tak tylko pierwszy dzień, bo nie pomię- 


pokojna, bo nie umie rachunków I tak samo | tali że zaczęli trzyle!ni plan 

Jędrek, bo nie umie historii. Ale Władek, ocz | Włodzimierz Pi — A — a (ten trójkąt 
ry jest „prymusem” pocieszył ich oboje: „to w środku ser). 
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Władysiaw Reymont 


 Kraszanki 


Przed kominem w samym świetle 
ognia, siedziały zgodnie Jagna, z Józ- 
ka zajęte pilnie kraszeniem jajek, a 
każda swoje osobno chroniła i kryjo- 
mo aby się barzej wysadzić. Jagusia 
najpierw myła swoje w ciepłej wodzie 
i wytarte do sucha dopiero znaczyła 
w różności roztopionym woskiem, a 
potem wpuszczała we wrzątek bełko- 
cący w trzech garnuszkach, w których 
je kolejno zanurzała. Źmudna to była 
robota, bo wosk chwilami nie chciał 
trzymać, albo jajka w rękach się gnio 
tły lub pękały przy gotowaniu, ale w 
końcu naczyniły ich przeszło pół kopy 
i nuż dopiero okazywać sobie i prze- 
chwalać się piękniej kraszonymi. 

Kaj się ta było Józce mierzyć'z 


gusiął! Pokazywała swoje, w piorkach 
żytmich i cebulowych gotowane, żół- 
ciuchne, białymi figlasami ukraszane 
ì tak galante, jak mało która była 
potrafiła, ale ujrzawszy Jagusine, gę- 
bę ozwarła z podziwu i markotność ją 
chwyciła. 

Jakże, to aż mieniło się w oczach! 
Czerwone były, żółte; fijołkowe i jak 
linowe kwiatuszki niebieskie, a widać 
było na nich takie rzeczy, że prosto 
nie do uwierzenia. Koguty piejące na 
płocie, gąski na druqim syczały na 
świnie, uwalane w błocie; gdzie znów 
stado gołębi białych nad polami czer- 
wonymi, a na inszych wzory takie i cu 


|deńka kiej na szybach, gdy zamróż je 
Ja- |lodem potrzęsie. 


Najprzyjemniejszy podarunek dla dzieci 
książeczka 
JANUSZA A 


Ilustr. 


od A 


. M. Szancer 
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Literki dziecfęce 
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Do nabycia we wszystkich księgarniach 
JE INSTYTUT WYDAWNICZY“ 


Dział k arski 


156-81 * 


Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 


Ni. 89 


earen 


pars ze szkoły z tą muzyką przenik- 
glia od której w uszach darło. I wi- 


|dzę ich wielkie czapy watowame na 
=æ | inianych krótko postrzyżonych wło- 


sach, i to poważne spojrzenie modrych 
oczu, kiedy nam powiadali dokąd ida. 
Bo zawsze dokadciś szli. To szli 
morze”; po takie miecze; co sto łbów 
od razu tną; to szli za góry, po taka 
wodę, co umarli od niej wstają: to 
szli „na wojnę"; na taką wojnę, co je- 


| 


„zad 


'|den zginąć miał, a drugi zostać, i wte- 


dy się najmocniej trzymali za szyję. 
Nie wiedzieli tylko, co którego spot- 
kać ma: czy śmierć czy życie, a że o- 
baj siawnie zginąć chcieli, więc co 
pauza ciqgnęli węzełki i coś ucho mię 
dzy nich puścił, zawsze koło tego ga- 
danie jakieś było, bo ustąpić 
nie chciał. 

Dopiero coś przed samym Bożym 
Narodzeniem zdecydowali, że obaj 
zginą, i tak nastał spokój między nimi. 

Porzucili już nawet chodzenie za 
morze” a także chodzenie „za góry”; 
ì ciągle już potem ;;,na wojnę” tylko 
szli; mało co nawet bryczkom i wóz- 
kom ustępując z drogi, jako że już raz 
kozie śmierć, kiedy i tak obaj zginąć 


mieli. 
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żaden 


ABER Lewicka 


Dzielne dziecko 


Tuż za miastem Hagą w Holandii 
wznosi się śliczny pomnik z białego 
marmuru, przedstawiający anioła 
wznoszącego w niebo wąqtłego chłop- 
czynę. Główka dziecka zwisa na ra- 
mieniu anioła, włoski rozpuszczone 
członki zwisłe. Dziecko nie żyje. * 

Chłopczykowi temu rodacy wysta- 
wili pomnik, bo życiem własnym ura- 
tował kraj od zalewu. 

Oto szedł z miasta do domu, w wie- 
trzny, dżdżysty wieczór, gdy dosłyszał 
ów złowrogi szmer wody, co wyżło- 
biwszy w tamie szczelinę wsączać się 
zaczęła w. ląd. Chłopiec usłyszawszy 
ten groźny szmer, przystąpił i dojrzał 
szparę. Zaczął wołać ratunku, ale w 
wietrzny, dźdżysty wieczór nikogo nie 
było blisko, 

Może kto nadejdzie, pomyślał chło- 
piec i zatkał paluszkiem dziurkę, ale 
walka z morzem niełatwa. Uderzyła 
fala jedna, uderzyła druga, powiększy 
ła się dziura i oblała palec dziecka. 

Chłopak czuł, że nie sprosta sile 
morza, zerwał się, chciai biec do mia 
sta ale zaledwie wyjął palec, woda 
buchnęła z otworu. 

— Nim wrócę, woda zerwie tamę — 
pomyślał chłopiec. — Zrzucił kaftan, 
owinął nim rękę, wbił rękę w otwór j 
tak zatkał dziurę, 

Deszcz padał, wiatr huczał, morze 
biło rączynę, ale chłopiec ani myślał 
opuścić stanowiska. 

Ludzie znoleźli go rano martwego 
Skostniała, twarda jak kamień ręka 
zatykała, otwór. Dziecko nie żyło, ale 
zwyciężyło morze. 

Temu to dziecku wystawili Hole! 
drzy pomnik w miejscu, gdzie zgine 
ratując ziemię i pracę ziomków. 

Dzieciom holenderskim nie opowia- 
dają bajek o czerwonym kapturku, o 
zaklętej królewnie, ani o wróżkach, co 
przed wiekami chodziły po świecie i 
rozdawały ludziom dary, lub spełnia- 
ły ich marzenia. Chłopak, który z od- 
daniem własnego życia uratował od 
zalewu całą okolicę, to ideał wszyst 
kich dzieci holenderskich. Słuchając 
opowiadania o tym dzielnym chłopcu 
ipatrząc na jego pomnik dzieci holen 
derskie myślą: „I ja tak powinienem 
zrobić, gdybym się znalał w takim po- 
łożeniu'. 


Nz 90 


KINA 


ADRIA (ul. Marsz. Stalina — Główna) 
„RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MOSEI 

BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 
MARSYLIANKA 

BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 
„KLĄTKA SŁOWICZA” 

GDYNIA (ul. Daszyńskiego 2) 
PAWEŁ I GAWEŁ 

HEL ful. Legionów 2—4) 
„ELVIRA MADIGAN* 

MUZA [Ruda Pabianicka) 
SAMOTNY ŻĄGIEL 

OŚWIATOWE (ul. Rzgowska 94) 
NIECZYNNE 

POLONIA (ul. Piotrkowska 87) 
„KOBIETA SAMA“ 

PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74—78) 
„ROBERT 1 BERTRAND" 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178) 
„ZDRADZIECKA KULA" 

ROMA (ful. Rzgowska 84) 
„ZAKAZANE PIOSENKI" 

REKORD (ul. Rzgowska 2) 
„ONA BRONI OJCZYZNY” 

STYLOWY, (ul. Kilińskiego 123) 
PAWEŁ | GAWEŁ 

ŚWIT [Bałucki Rynek 5) 
„NIEUSTRASZENI” 

TATRY (ul Sienkiewicza 40) 
„W OKOWACH LODU" 

TĘCZA (vl, Piotrkowska 108) 
„ROBERT 1 BERTRAND" 

WISŁA ful. Daszyńskiego 1) 
„RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI" 

WŁÓKNIARZ (ul. Zawadzka 6) 
„ROBIN HOOD" 

WOLNOść, (ul. Napiórkowskiego 16) 
„LUDZIE 1 MANEKINY” 

ZACHĘTA (wl. Zaierska 28) 
„ZAKAZANE PIOSENKI" 


Teatr, muzuka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś dnia 30.33.1947 r. © godz. 10.ej Ako- 
demia Byłych Więźniów Politycznych. o godz. 
15 min. 15 przedstawienie ,„Krakowioków i Gó 
rali" dla Związku Walk Młodych. Passe-Por. 
tout nieważne 

O godz. 19 min. 15 wieczorem osłatni icz 
przed świętami przedstawienie „Krakowisków 
i Górali" Pogusławskiego z muzyką Stefzmiągo 
w inscea'zacji i reżyserii leona Schille,a, z 
udziałem orkiestry Filharmonii Łódzkiej. 


TEATR POWSZECHNY TUR 


Dziś w niedzielę © godz. 15 min. 15 przed 
stawienia znakomitej komedii  obyczałówel 
Gogola „Ożsmek” zakupione. 

W niedzielę o godz. 19 min. 15 znakomita 
komadia obyczajowa Wł. Perzyńskiego „Szcze 
ście Frania” w reżyserii Leona Pietraszkie- 
wicza, dekoracjach Tad. Kalinowskiego, Udział 
biorą: Tymowska Zofia, Rachwolska Barbars, 
Bronowska Bronisława, Nawrocka Władysła. 
wa, Leszczyński Karol, Świderski Jan, Dejmek 
Kazimierz. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś o godz, 19 tenor opery poznańskiej 
Witold Łuczyński, wystapi w operetes F. Le- 
hara „KRAINA USMIECHU" 

Udzicł bierze cały zespół artystyczny. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. P.otrkowskiej 102a, a od godz. 17.30) 
w aksie teatru, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dzi$ i codziennie o godz. 19.1 5 świe;na 
sztuka omerykańska Williamsa „SZKLANA 
MENAŻERIA" w znakomitym wykonaniu: Du- 
szyński, Horecka, Jaroń, Mrozowska. 

Reżyseria == Etwin Axer. Dekoracja — 
Jan Kosiński. 

Kasa czynna od 10 do 12-ə} f od See]. 
Tel. 123-02. 

TEATR „SYREŃNA” Traugutta 1 

Dziś i codziennie komedia: Hennequlna 1 
Vebera pł. „PANI PREZESOWA” w oproco- 
waniu i z piosenkami Jerzego Jurondoła z 
muzyką Franciszki Leszczyńskiaj i Mieczysława 
Porwita. 

„„Pocz. przedsł, o godz. 19.30, Kasa czynna 
od godz. 10—13 i od 16, tel. 272-70. 

TEATR „GONG” 

Teofr „Song” gra dziś i codziennie rewię 
pł. „Goło, lecz wesoło”. Udział biórą: Ro- 
muald Gierasieński, Alina Janowska,  Ziuła 
Kryniczanka, Zafia Wilczyńska, Ina Wolska, 
Jdrzy Szwajcer. / 

TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 27 

„Codziennie z wyjątkiem poniedziałków 
widowiska zamknięte dla dzieci szkół pow- 
szechnych o godz. 9 lub 11. W każdą niedzie 
lą i święto widowisko otwarta o godz. 12 tej. 
Sztuka pióra L. Krzemienieckiej p:t: „Historia 


cała o niebieskich migdałach”, 
TEATR MŁODZIEŻOWY 1 DZIECIĘCY 
„SZAROTKA” — Kopernika 16. 

Wschodnia widowisko w trzech aktach J. 
Warneckiego „Drogocenny naszyfnik" [12 go- 
dzin przygódj. 

Codziennie przedstawienie zamknięte dlo 
szkół, w niedzielę i święta o godz. 11.30 przed 
stawienia otwarte dla publiczności. 

WIECZÓR LITERACKO-MUZYCZNY 
W „TEATRZE NA PIĘTERKU" 

W poniedziałek 31 bm. o godzinie 19 w 
Teatrze na Pięterku (Traugutła 1) odbędzie 
sią wieczór poezji Ludwika Świeżawskiego. 
Recytuje autor oraz Jadwiga Jarwicz. Ndsłę- 
pnie koncert Morii Wiłkomirskiej., Wstęp 
wolny, 


LOŞ 


ROBOTNICZY 


sfr. 

> 
Tow. Feliks PAKULSKI 
funkcjonariusz Z. C. PUR. 
zmarł tragieznie na posterunku, Koło PPR traci w nim cennegó fowórzysza, kólegę 
i współpracownika, Pamięć o nim będzie służyła nam jako przykład ofiarnaj i peł- 

nej poświęcenia pracy dla dobra Ojczyzny. 

Cześć Jego pamięci. ; 
Wyprowadzenie zwłox nastąpi we wtorek dnia 1 kwietriò br. z domu 
przy ul. Piekarskiej Nr. 16 o godzinie 4 po pół. 

KOŁO PPR 


żałoby HB 


Z. C. PUR. 


Co usłyszymy przez radio 

6,00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne...” i ka-( sportowa; 16,30 Mendellssohn — Barthóldy— 
lend. histor.; 6,05 Dziennik; 6,20 Gimnastyka; | Trio D-moll op. 49 w wyk. Tria foriepianówe. 
6,30 Muzyka; 6,57 Sygnał czasu, aud. najgo; 16,55 Aud. dla młodzieży; 17,10 Koncert 
„Dzień dobry; 7,05 Muzyka; 7,15 Wiadomo. | popularny w wyk. Małej Orkiestry P.R. z udz, 
ści poronne oroz przegląd prosy; 7,35 (z to- |R: fabińskiego — śpiew; 17,45 „Na Zièmioch 
dzi) Program na dziś; 7,40 Koncert poranny; zyskanych! Zakład „mikrobiologiczny 
8,30 Informacje ogólnopolskie; 8,40 Skrzynka | prof. Hirósvolda we Wrocławiu; 17,55 Z życia 
PCK; 8,50. Przerwa; 11,57 Sygnał czasy i hej. | Kulturalnego; 18,00 (z łodzi) Koncert religijny 


nał z Wieży Mariackiej w Krakowis; 
Audycja dla świetlię robotniczych; 12,35 Pieś- 
ni wielkopostne w wyk. H. Korwowskiej, przy 


zii": 13.05 Muzyka obiadowa. Wyk.: O 
głośn! Poznańskiej p-d M. Giżelskiego z udz. 
J. Wiikowskiego — fagot, przy fortep. W 
Szperka; 14,00 (z Łodzi) Fel. M. Wallisa ot 
„Jak Welasquez otrzymał order św. Jakuba” 
14,10 (z łodzi) Skrzynka radiotechniczna 
opr. inż, B. Klimoszewskiego; 14,20 (z Łodzi) 
Koncer; muzyki religijnej w wyk. Chóru „Hej. | 
nal" z Rudy Pabianickiej pod kier. A.Kacnsr- | 
czyk; 14.40 (z łodzi) Kronika i komunikatv;j 
14,45 (z łodzi) Koncert reklamowy; 15,00 Aud. j 
dla dzieci pt. „Przygody Profesora Przedpo. | 
fopowicza” cz. IV.; .15,20 Reportaż; 1530; 
$krzynko ogólne w opr. A, Dobrowolskiaj— 
Ziółkowej; 15,40 Pieśni M. Karłowicza w wyk. 
T. Dąbrowskiego; 16,00 Dziennik; 16,20 Pog 


w 


1205| — Transm. z kościoła M.B.Z. Wyk.: Chór mie 


szany i żeński „Horfa” p-d J. Kucharskiego, 


| W „Adamska — sopran, J. Kucharski i B. Piat- 
fortep. E. Wernikówna; 12,55 „10 minut poa- | rzak — organy, Z. Hodor 
rk. Roz | 


i Paradowski — 
skrzypce, J. Wiłkomirski — wiolenczela; 18.30 
Novka przy głośniku”; 19,00 Aud. dia wsi; 


| 19,15 (z łodzi) „Akcia przeciwpowodziowa w 
“| woj, łóozkim” — pog. Naczel. St. Krysińskie. 
| go; 19,25 (z Łodzi) Włoska mużyka operowa 
i | (plyty); 19.50 (z łodzi) Rezerwa: 19,57 Sygnał 
|| cass; 20,00 Dzienntk; 20,25 „Downa muzy- 
i a” 


— aud. słowno-muzyczna; 21.00 Słucho- 
wisko; 21,25 Recital Skrzypcowy Si. Taurosa, 
przy fortep. J. Goczek; 21,45 Radiowy Uni- 
wersytet Ludowy; 22,00 Kwacdrons prozy — 
„Popióły” S. Żeromskiego; 22,15 Program na 
jutro; 22,25 (z. łodzi) Koncert życzeń (część |); 
23,10 Ostat. wiad. dziennika radiowego; 23.39 
lz Łocizi) Program na dzień jutrzejszy; 22.33 
tz łodzi) Koncert życzeń (część lI); 23,58 iz 
Łodzi) Zekończenie audycji i Hymn. 


Zarządzenie 


o postojach dorożek samochodowych i konnych 


Dnia 29 marca 1947 r. ukazało sią Zarzą- 
dzenia Prezydeńta m. łodzi, regulujące sora- 
wę miejsc postoju derożek samochowych i 
konnych. 

Zarządzenia wylicza 87 punktów postoju, 
na których dorożki mogą się zatrzymywać i 
fo w ściśle określonej ilości. 

Dorożki konne i samochodowe winny usta. 
wiać się według pierwszeństwa przyjczdu na 
dany punkt, niezależnie od rodzaju dorożki. 

Od godziny 23-əj do godziny 6.8j dorożki 
samochodowe i konne na poszczególnych 
punkłach mogą znajdować się w liczbie dwa 
razy większej. 

Urządzania postoju w miejscach nieobjętych 
powyższym wykazem jest wzbronions. 

Winni przekroczenia przepisów niniejsze. 
go zarządzenia, będą w brzmieniu rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 
lutego 1928 r. (Dz. U. Nr. 18 poz. 151) karani 
w drodze odministracynej na mocy art: 21 
wyżej wymienionej ustawy, grzywną do wyso- | 
kości 10.000 zł. lub aresztem do é tygodni, 
albo obu tymi karami łącznie. 

Niezależnie od kary, winni będą odpowie 
dzialni za wyrządzone straty i szkody. 

Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z 


| Zakłady Graficzne 


„ŁÓdzki Instyiu 
Spółdz. z 
Łódź, ul. 


tel: centrala 


nacz, dyr: 
techn. dyr: 


sekret: 


dział księg: 


Własna nowoczesna chemierafia 


dniem ogłoszenia. Jednocześnia tracą mos 
wszeikie dotychczasowa zorządzenia e punk- 
tach postoju dorożek. 


— zn 
OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w łodzi — Wydzioł Apro- 
wizacji t Handlu podaje do wiadomości tym 
wszystkim instytucjom, uprawnionym do pod- 
jącia wyplaty zaliczek na ziemniaki z akcii 
jesiennej roku gospodarczego 1946/47, którym 
listy zostały potwierdzone przaz Wydział 
Aprowizacji i Handlu, a wypłaty nie dokonano 
do dnia 31.10.1944 r, ża w myśl zarządzenia 
Ministerstwa Aprowizacji i Handlu — Depar- 
tament Artykułów Przemysłowych 1 Polityki 
Rozdzielnictwa z dnia 18.33.1947 r. będą doko- 
nywone w ciągu miesiąca marco br. wypłaty 
zóliczek na zakup ziemniaków przez |--Urząd 
Skarbowy w Łodzi. 

Wóbec powyższego uprowńiona instytucje, 
które z jakichkolwiek przyczyn nie otrzymały 
zaliczek w roku ubiegłym — winny zwrócić 
się o wypłatę do Kosy I-Urzędu Skorkowsgo 
w łodzi Al. Kościuszki 83. 

Bliższych informocy| udziela Referat Ziem- 
niaczany Wydziału Aprowizacji i Hondlu — 
Zarządu Miajskiego w łodzi, ul. Wólczańska 
Nr. 18, pokój Nr. 249, tel, 280-81 w. 58. 

Łódź, dnia 27 marca 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


t Wydawniczy” 
odp. udz. 
Żwirki 17 


206-42 
223-29 
223-08 
223-29 
156-81 


| 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


lekarz dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę- 
bów i jamy ustnej „zęby sztuczne. Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268.91. 

Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjolista 
chorób wenarycznych 1 skórnych, Piotrkowska 
Nr. 106. — Przyjmuje od 7—10 i od 3—7. 
Kupno = sprzedaż 
NAJKORZYSTNIEJ kupisz, sprzedasz, zamie. 
nisz obrączki, zegarki, pierścionki w sklepie 
1l-go listopada Nr. 3. 


ZEGARKI, biżuteria. Kupno — sprzedaż B. 
Kowalski, Łódź, Piotrkowska 3. 

Różne 

FACHOWA naprawa zegarków. Warsział 
Zegarmistrzowski Miszcza Kosmider. Pomor- 


ska 22 


TŁUMACZ przysięgły angielskiego, rosyjskie- 
go, francuskiego, niemisckiago — Norułowi. 
cza 74, tel. 276-18, 


Zagubione dokumenty 
UNIEWAŻNIA się zagubioną kartę rejesta- 
cyjną wyd. przez RKU—tódź, i akt ślubny na 
nozwisko Wode Tadeusz, Krakusa 3. 
UNIEWAŻNIA się skradzione: kartki żywnoś- 
ciowe |-aj kat, i 3 rodzinne, legit. tramwajo- 
wą z ŁWEKD legit. Zw. Zaw, i legit. PPR 
Borzęck.ego Władysława, Zdziery 5% gm. 
Widzew. 

SKRADZIONO kartę rozpozńowczą, - legit. 
PPR, iegit. Zw. Zaw, i legit. ze Spółdzielni na 


nazwiske 'Włodarczyk Stanisław. Ciasna 8 
m. 10 


nm: manna m 


i 
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ODCZYTY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 


ROBOTNICZEGO 
Dnia 1 kwistnią 1947 r. o godz, 19-8] w 
małej sali CRDK—TUR, ul. Piotrkowska 243 od. 
będzie się odczyt z cyklu: „Walka 6 pókój 
powszechny” na temat: Prezydent Wilson. 
Wstęp bezpłatny. 


Dnia SLI o godz. 13,15 w fobrycs „Otto 
Hau” tów. Cichóćka wygłosi odczyt Pl: „Mie 
stórta ustrojów społecznych”, ciąg ddlsży 


SEKCJE T. U. R. 

I. Lskcje ryfmyki i tańca artystycznego. 
Kier. ob, Wolańska H, — lekcje w ponie. 
działki i czwartki w godz. od ló-tej dz 19-tej. 

I.Chór mieszany, Kier. ob. Sielski G. — 
lekcje w środy i piątki w gódz. od 19-e|-— 
21-2|. 

IN. Sekcja muzyczna. Kier. prof. Zagorski 
lekcja w póniedziałki i ćzwartki w godz. od 
19.ej do 21-ej 

IV. Kursy języka rosyjskiego. Prof. Bachur- 
ska H. -— lekcje w środy i piatki w godz. od 
18.8] do 19-tej. 

V. Kursy języka angielskiego. Prof. Mierzwa 
— lekcje w środy i piątki w godz, od 19-8j 
do 20-ej, 


Dyrekcja Komunalnego Frzemysłu Bu- 

dowianego w łodzi, Al. Kościuszki 1, 

tel. 257-17, zoongażuje głównego KSIĘ. 

GOWEGO do prowadzenia centralnej 
księgowości. 


Warunki wynagrodzenia do omówienła 


a e m a 
Wieści z kraju 
FIARA HUTNIKÓW NA FUNDUSZ WIOSEK 


KOŚCIUSZKOWSKICH — 
Załoga huty „Stalowa Wola” złożyła na 


o 


Fundusz Budowy  Wiosek  Kościuszkowskich 
16,748 zł. W kwocia tej mają swój udział rów 
nież uczniowie szkoły przemysłowej przy hu- 
cie „Stalowa Wola", którzy zebrali z dobro- 
wolnych ofiar 2131 zł. 


WROCŁAW OCALAŁ Z POWODZI 
Zagrożenie Wrocławia powodzią 
bardzę powożne, Dzięki pomocy saperów, 
kiórzy dniem i nocą walczą , z tworzącymi 
się zotorami, udało sią uchronić stolicę Dot- 
nego Śląska od klęski powodzi, Uszkodzony 
jedynie został most kolejowy w Laskaowicach. 


TRAKTORZYŚCI AMERYKAŃSCY 
w:POZNANIU 


Do Poznania przybyła 10-osobowa ekipa 
amerykańskich traktorzystów i specjalistów ob 
sługi maszyn rolniczych, która pełnić będzie 
funkcje instruktorskie w ośrodkach  państwo- 
wych Nieruchomości Ziemskich. Instruktorzy 
ci zapoznają sią na specjalnym kursie infor- 
macyjnym zorganizowanym * przez technicum 
traktorows w Poznaniu z polskimi warunkami 
pracy. 


MIĘDZYNARODOWY EKSPRESS BAŁTYK — 
ADRIĄTYK 

W dniu 22 marca rb. odbyła się w Kłodz 
ku konferencja kolejowa przedstawicieli kolej 
nictwa polskiego i czeskiego. Tematem obrad 
była sprawa uruchomienia z dniem 4 maja 
pociągu pośpiesznego na olbrzymiej trasie 
morze Bałtyckie—Adriqtyk oraz sprawa wpro- 
wadzania uzupełnień do umowy granicznej 
polsko-czeskiej w związku z wprowadzeniem 
nowego letniego rozkładu jazdy. 

Trasa ekspressu Bałtyk=Adriatyk przebie. 
gać będzis od Gdyni via Praga—Wiedeń— 
Bazylea. Połączenie to Jest nowym krokiem 
nosżego kolejnictwa w odbudowie regularnej 
sieci międzynarodowych połączeń kolejowych. 


DOMKI FINSKIE DŁĄ WYBRZEŻA 


W romach umowy, zawartej między Cen- 
tralą węglowa a jedną z firm budowlanych w 
Szwecji, przybędzie do Polski w początkach 
kwietnia transport składanych domków fiń- 
skich. Trzysta takich domków pozostanie na 
Wybrzeżu į będzie służyć jako mieszkonia dla 
robotników pracujących przy przeładunku 
węgla, pozostała 700 domków przewieziona 
będą na Śląsk dla rodzin górniczych. 
BSTEZTETZE A 


Uśrniechemó ść się: 


było 


— Czy język łaciński jest martwy? 
— Tak, synu! 
— To czemu go raz wreszcie nie pogrzebig? 


zr Gm 


Z e sportu 


LK zwycięż 


Mecz o wejście do Klasy SR: owej a siada K.S. Orzeł (Gorlice) a ZZK 
(Łódź) zakończyi się zwycięstwem ZZK 2:0 (1:0). 


Drużyny wystąpiły w składach następujących: 
Orzeł (Gorlice): Drożdż, Zabierowski, Tokarski, Bania, Łącki, Brzostek, Ra» 
biel, Kwarcienny, Łań, Gruszka, Sroczyński, 
ZZR: Depczyński, Gwoździński, Kuczkowski, Korporowicz, Miller, Jóźwik, 
Malinowski, Kmin, Lewandowski, Koczew ski, Skoczylas, SAY, + WRÓC CCH 


WSTIR O ROR r 


Pierwszy mecz w tym sezonie, którego 
stawką były punkty o wejście do Klasy P/rń- 
stwowej, rozegrany wczoraj pomiędzy Orłem 
(Gorlice) a ZZK (Łódź), ściągnął na stadion 
EKES-u około 5 tysięcy widzów. Wszyscy mi- 
łośnicy piiki nożnej byli ciekawi pierwszego 
występu kolejarzy. Długa jednak przerwa zi 


mowa nie minęła bez śladu. Kolejarze jak* 


kolwiek byli drużyną lepszą od gości, to jed- 
hak nie potrafili porwać swą grą widowni. 
Szwankowała przede wszystkim u łodzian gra 
zespołowa, raził brak staru do piłki i de- 
nerwująca chwilami nie zaradność ałaku, któ 
ry nie potrafił przeprowadzić niemal żadnej 
skonsolidowanej akc. 


WYNIK MÓGŁBY BYĆ WYŻSZY 
Napad czarnych nie był po za tym w kon- 
dycji strzałówej. Wynik mógł być wczoraj 


E żercóm martii 
UWAGA PRELEGENCI DZIELNICY GÓRNEJ 
LEWEJ 

Dziś o godzinie 17-tej w lokalu dzielnicy 
przy ul. Piotrkowskiej 262 odbędzie się zo- 
branie prelegentów Gómej Lewej. Sprawy 
bardzo ważne. Stawiennictwo obowiązkowe 
pod rygorem partyjnym, 


ZEBRANIE KÓŁ 


W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących dzielnicach: 


GÓRNA LEWA 

O godzinie 15,30 odbędą się zebrania kół 
Wykończalni PZPB Nr 1, „Makowski”, „Res- 
lau” I „Osser”. 

O godzinie 16-tej zebranie kola fabryki 
Aparatów Elektrycznych, Sodo) Dyrekcji 
Wyrobów Papierowych oraz koła F. „Wega”. 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 

O godzinie 15,30 zebranie koła Fabryki 
Obuwia Nr 2 oraz koła F. „Weber Raul”. 

O godzinie 16-iej zebranie koła „Państwo 
wej Fabryki Nr 3” oraz koła Firmy „Palen". 

O godzinie 18-ej zebranie koła terenowe- 
go Nr 1, 

O godzinie 19-ej zebranie kola przy Ży- 
dowskim Komitecie. 


BAŁUTY 
O godzinie 13,30 zebranie koła „Gentle- 


men", 

O godzinie 15,30 zebranie kała stolarni 
„Żubart”. 

O godzinie 16-tej zebranie Centralnego Za- 
opatrzenia i Zbytu Przemysłu Skórzanego. 

O godzinie 18,30 zebranie terenowego kola 
Julianów Nr 1. 


GÓRNA PRAWA 
Dzielnica Górna-Prawa Polskiej Parki Ro- 


botniczej zawiadamia wszystkich seśrstorzy 
kół partyjnych, że dziś o godz. 18-tej odbą- 
dzia się odprawa wszysikich sekretarzy na 
dzielnicy, przy ul. Bednarskiej 42. 


ZEBRANIE KOBIET 
Dziś o godzinie 17-tej w lokalu dzielnicy 
PPR przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się 
ogólne zebranie Kokjiet — sympatyczek 1 
członkiń PPR Staromiejskie]. 
KAC M BEL M O W a Ta W a oa DA D M O d E d S t D a a A a 


Dyżury epiek 
Danielecki, Piotrkowska 127 
Zajączkiewicz, Zielony Rynek 37 
Gorczycki, Przejazd 59 
Karlin, Piłsudskiego 59 
Antoniewicz, Szosa Pabianigka 56 


Steckel, Limanowskiego 37 

— © — 

TELEFONY: 
Pogotowie Ratunkowe Miejskia = 104-44 
Pogofowie PCK — N7-1 , 
Pogotowie Ubezp. Społeczne] — 134-15 
Stroż Pożarna — 8 
Biuro numerów =- 199-00 


Wydawca: Woj. Komitet PPR 


ramki dla ZZK zdobył Kmin. Sę dziował ob. Cerba. 


co najmniej o trzy, lub cztery bramki wyż- 
szy dla kolejarzy, gdyby nie fatalne pudła 
nawet takich „asów“ jak Lewandowskiego 
czy Koczewskiego. Ale, to był pierwszy mecz 
nie bierzmy zatem tego tak tragicznie do 
serca. 

KMIN STRZELA 


Pierwsze minuty nie przynoszą nic spec- 
jalnie ciekawego. Obie drużyny zaczynają 
dopiero rozgrywać się. Wypady sporadycz- 
ne obydwóch ataków nie przynoszą pozy- 
tywnych korzyści. Pierwsza bramka pada do- 


' 


Ni 90 


rozpoczeta 


ył Orła z Gorlic 2:0 


ze strzału Kmina. W 34 minucie łodzianie 
mają pierwszy róg jednak nie potrafią go 
wyzysłkać.. 

Gra obydwóch drużyn nie należy do cie- 
kawych i stoi na słabym poziomie. ZZK zdo- 
bywszy prowadz--ie nie wysila się zbytnio, 
aby podnieść wynik, gra leniwie i jakby os- 
pale. Trybuny które są zwykle tak skore re- 
ugować na każde lepsze zagranie na boisku 
milczą i poziewają. Ożywiają się dopiero w 
40 minucie, gdy Lewandowski otrzymuje piłkę 
i podaje ją Koczewskiemu, niestety ten psu- 
je strzał, 43 minuta przynosi widowni drugie 
rozczarowanie. Tym razem marnuje dogodną 
pozycję Lewandowski, który był w dodatku 
zupełnie nie obstawiony i znajdował się o 
kilka metrów od bramki gości. 


PUBLICZNOŚĆ DOPINGUJE ORŁĄ 


Po przerwie gra nie zmieniła się. Koleja- 
t rze grają nadal zbyt nerwowo. W 8 minucie 
ZZK nie wyzyskuje rzutu bezpośredniego 


kami zrywu gości. Atak ich trzykrotnie prze: 
dziera się pod bramkę gospodarzy. Pierwszy 
strzał jednak mija „budę”, drugi wyłapuje 
Debczyński a trzeci idzie również ponad po- 
przeczką. 

Znudzona publiczność zaczyna dopingo" 
wać gości. Kalkuluje bowiem, że gdy uda się 
im wyrównać, to gospodarze może ostrzej 
wezmą się do gry 1 coś pokażą lepszego 
Niestety i te nadzieje zawiodły. 


NIESPODZIEWANY STRZAŁ 


W 17 minucie ZZE traci kontuzjowanegó 
Kuczkowskiego, ale i Orzeł gra w dziesiątkę, 
gdyż sędzia usuwa z bolska rezerwowego 
Gruszkę, który grał zamiast Millera. Gra w 
tym okresie staje się ostra. Co chwilę prze- 
rywa ją gwizdek sędziego Cerby, nie sędziu- 
jącogo jednak bezbłędnie. Zbliża się 37 mi- 
nuła. Publiczność zaczyna pomału opusz- 
czać stadion sądząc, że wynik już nie ulegnie 
zmianie. Tymczasem zupełnie przypadkowo 


piero w 15 minucie. Zdobywają ją kolejarze | na bramkę Orła. W 15 minucie jesteśmy świad | ZZE podwyższa wynik na 2:0 ze strzału Kmina. 


= pływacy Katowic triumfują w Łodzi 


Madejówna ustanawia rekord życiowy 


Wczoraj w ba- 
senie Polskiej 
YMCA odbył się 
macz pływacki 
pomiędzy: repre- 
zentacjami Ło- 
dzi i Katowic 
w konkurencjach 
żeńskich i mę- 
skich. Mecz wy- 
grały wysoka 

atowice 98:50 
punktów według 
punktacji 5, 8, 2 
31. 

Jedyrią konkurencją, jaką moralnie 
wygrali łodzianie, był wyścig sztafetowy 
5x50 metrów stylem dowolnym dla męż- 
czyzn. 
ką stoczyły obie sztafety na całym dy- 
stansie, była to najciekawsza konkuren- 
cia zawodów. Pozostałę konkurencje sta- 
ły się łupem gości, którzy jednak, nie trze 
ba zapominać, reprezentowali najsiiniej- 


szy ośrodek naszego Sportu pływackiego. | 


W pierwszej konkurencji 
na 200 m stylem dowolnym CA 
Kałuża (K) w czasie 2:36,2 przed Manow- 
skim (Ł) 2:86,6, Strzysikiem (K) 2:40,1 
oraz Bronichem (Ł) 2:57. 


w. wyścigu 


Ze względu na zaciętą walkę, ja- | 


W wyścigu na 200 m stylem klasycz- 
nym zwyciężył Sznok (K) 3:09,7 przed 
Sołtysikiem (K) 3:14,7, oraz Krozgulcem 
(Ł) 3:20,2. 

W wyścigu na 100 m st. grzbietowym 
kobiet zwyciężyła Nsblówna (K) 1:41,1 
przed mistrzynią Polski Kokotówną (K) 
1:42,1 oraz Sawicka (Ł) 1:52 

W wyścigu na 200 m stylem klasycz- 
nym kobiet zwyciężyła Niestrojówna (K) 
3:44,8 przed Zajdlów na (K) 8:52,8, Szcza* 
ZAUSkÓWIA (Ł) 8:57,6 oraz Zauferówną 
A 
| 
| W wyścigu na 100 m stylem grzbieto- 
|wym mężczyzn zwyciężył mistrz Polski 
|= (R) 1:20,1 przed  Chojnackim (Ł) 
1:24,8, „Durysem (Ł) 1:31,3 oraz Kałużą 
| (K) 1:4 
W wyścigu na 100 m stylem dowoi- 
|nym kobiet zwyciężyła Madejówna (K) 
ustanawiając swój rekord życiowy w cza- 
się 1:24,5 przed Neblówną (K) 1:50,1 oraz 
i Sawicką (E) 1:51. 

W wyścigu na 100 m stylem dowolnym 
mężczyzn zwyciężył Nogaj (K) w czasie 
1:08,6 przed Manowskim (Ł) 1:09,2, Ka- 
aż (K) 1:10,5 oraz Maciejewskim (Ł) 

D. 

W wyścigu na 100 m stylem klasycz- 
nym mężczyzn zwyciężył Sołtysik (K) 


WETO NAOONYOOWNAPYTKODMOE OWCY NPOOAPOPODOWOPTOOEPPENOOANCOPYCN PO EFONUCYONOAECOKOWI wmrga 


Drugi raz 10:6 


zwyciężają nasi pieściarze Szwedów 


Wczoraj: w Gdańsku odbyło się dru- | 


Waga lekka: Skierka wygrał z Blo- 


gie spotkanie międzypaństwowe w bok) mem; 


sie Polska — Szwecja. Po raz drigi 
zwyciężyli pięściarze polscy 10:6. 
Wyniki walk: 


Waga musza: Stasiak zwyciężył Pers- 
sona; 

Waga kogucia: Czarnecki przegrywa 
zA linem; 

Waga piórkowa: 
w. o 


Antkiewicz wygrał 


Na stadionie ŁES w godzinach rannych 
odbyło się wczoraj otwarcie sezonu lekkoatle 
tycznego ŁOZLA trzema biegami na przełaj 
w których ogółem brało udział 55 zawod- 
ników. 

W biegu kobieł na 1000 metrów zwycię- 
żyła Andrzejewska (Wima) w czasie 3:44 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne 


ty zł 20— poza tek 


ri za milimetr szpolty zł 30.— w tekście. za milimetr szpolty zł 15— nekroloai. 


Waga półśrednia: wygrał Z 
Ahnelóffem; 
Waga średnia: 
Karlssonem; 
Waga półciężka: Bork przegrał z Fri: 
dellem; 
Waga ciężka: Szymura wygrał z Sur 
dinem. 


Ghychła 


Sobczak przegrał z 


zon lekkoatletyczny rozpoczęty 


biegami i na przełaj 


Ł. O. Z. L. A. 


przed Kużawą (DES) 3:44,6. 

W biegu na 2400 m, dla mężczyzn zwy- 
ciężył Krzesiński (Pabianice) w czasie 9:24,2 
przed Zielińskim (Boruta) 9:27,8: 

W biegu na 3:000 ra: zwyciężył Jańczyk 
(Zjednoczone) 13:58,6 przed  Morawskim 
(Zryw) 14:03,2 oraz Jaśkowskim (AZS): 


Ez a E 
w łodzi. Komitet Redakcyjny. Red į Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Naczelay 216-14. Sekretariat 254-21. 
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Prenumerata zh 45.— miesięcznie. 


— W numerach niedzielnych 1 światecznych — 5 


1:24,7 przed Kieczką (K) 1:25,9, Decem 
(Ł) 1:27,2 oraz Krogulcem (Ł) 1:27,4, 

W wyścigu sztafetowym 8x100m styl. 
zmiennym kobiet zwyciężyły Katowice 
4:54,2. Łodzianki miały czas 5:88,1, 

w wyścigu sztafatowym 5x50 stylem 
dowolnym mężczyzn zwyciężyła wyraż- 
nie Łódź, cztery sztopery wykazały jed- 
nak jednakowy «czas obydwóch drużyn 
2:39,5 (7), wobec czego obie drużyny 
zdobyły jednakową ilość punktów. 

W skokach zwycieżył mistrz Polski 
Bredlich (K), zdobywając 79,96 pkt. przed 
wzowękim (Ł) 78,97 i Martynka (¥) 
2,16 pkt, 


Wyniki z kraju 


ŁKS zwycięża 3:0 


Wyniki meczów piłkarskich o wejście 
do Klasy Państwowej: 

ŁKS — Gzuwaj 3:0; 

Warta — Garbarnia 5:0; 

Cracovia — RKU 2:2; 

Szambierski — KKS (Poznań) 4:2; 

Pakas (Przemyśl) — BE (Olsztyn) 


Wista — Górny Śląsk 3: 2; 
AKS — Radomiak 3:1. 
Grochów — Gedania 3:6; 
Lublinianka — PKS 4:0; 
Polonia — Skra 5:0. 


Pięściarze Zrywu 


remisują 7:7 


Mecz towarzyski pomiędzy  pięściarzgmi 
Zrywu, a Victorii rozegreamy wczoraj w sali 
Victorii przy ul Kilińskiego 2 zakończył sie 
wynikiem remisowym 7:7. 


Dla Zrywu punkty zdobyli: Gomulak 2, Pa 
liński 2, Taborek 2 i Krawczyk 1. 
Widzów około 1000 osób, 


Mistrzostwa zapaśnicze . 


Łodzi 
IW, meczu o drużynowe zapaśnicze mis- 


trzostwe Łodzi Milicyjny Kiub Sporte o- 
konał Wimę 13:8, EE 


KOMUNIKAT 


KOMITETU NIESIENIA POMOCY 
POWODZIANOM 

Komitet Niesienia Pomocy Po 
wodzłanom mieści się przy uł. 
PIOTRKOWSKIEJ 104, tel. T45-06. 
Konta bankowe do wpłacania 
ofiar w K.K.O. na konto 377, 
w Banku Związku Spółek Zarob- 
kowych Nr Konia 1400, 


2l. Redakcja nocna 172-31. 
D 015718 
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procent drożej, 


